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-rz 
z Leonidem Breżniewem na czele 

a r 
Jak juz podawaliśmy na za,pr-0szenie Kontiletu . centralneg{t PZPR i rządu Polskiej Rze 

czyp()ipclitej Ludo\vej ' - w poniedziałek, 5 ~nt. - przy_bY wa do Polski delegacja partyj· 
no-rządowa Zwią-zku Socjalist~·~znych Repubhk Radzieckich z I sekreta-rzem KC KPZR Le 
onidem Breżniewem na czele. 

KC KPZR, minister spraw 
wgra:i.ic7.nycb ZSRR, Niko­
łaj KryJ.ow - członek KC 
KPZR. marszałeJ.<: związ'.<u 
Radzieck:ego, Wicem!nister 
obrcny ZSRR. Tichcn J{isic­
lew - .:ztonek KC !(PZR. 
przewodniczący . Rady Mini­
strów Białc~usk1ej SRR. W~­
silij Drozdenko . . - człon;k 
Kom'.sji ReWl?YJpej h.C 
KPZR. I sekret.arz Kijow­
sldego Komite 'u Obwodcwe·· 
go KP UJn-a:iny, Awierkij 
Aris'.ow członek KC 
KPZR; cmbasa·dor ZSRR w 
PRL. 

Kiedy przyjechałem do Szczecina, miasto tonęło 
w porannej mgle. Chłód marcowego poranka dawał się 
we znaki. Na ulicach spotykałem tłumy mieszkańców 
śpieszących do pracy. Rozpoczynał się jeszcze jeden 
powszedni dzień w Szczecinie. W polskim Szczecinie. 
A jeszcze 20 lat temu .•• 

Leonid IlreżnJew 

W skład delegacji wcho­
dzą: Ale)>siej Kosygin - czło 
nek Pre zydium KC KPZR, 
przewodniczą=y &dy Moni­
strów ZSRR, .Jurij Andro­
pow - sekretarz KC KPZR. 
Andrej Gromyk<l' - członek 

Przyjazd d€lege~ji nastąpi 
-0 godz. 10 na Dwo'rzec Gda.1 
ski. Z dwor:a, po ofic;al · 
nym powitaniu, gościę wraz 
z członkami kiero~mictwa 
PZPR i rządu PRL przejadą 
samochod~mi Przez ulice 
miasw. Ludność s'..oli:Y wi­
tiać będzie gości na tl'asi~ 
przejazdu. prowadzącej :ili­
cami: Nowotki, Plac Dz1er­
żyils~iego, Senaiorska, Pla:: 
Tec.tralny, Krckowslde Przei 
mieście, Nowy Swiat, Plac 
Trze:h Krzyży, AJeje Uja:?:­
dowskie. 

Przebieg , ur~z.ystości po-

Pozory mylą - wy<lawafo•by się, ze maitką węgi.er­
, skich rzek powini.e'fi być opiewa.ny ":' s:t.rau~­
s kim wa.leu Dunaj, a tymczasem T1;sza, len!'w1e 

płynąca prze-z madziarską równinę Tisza (Cisa) zaWllld.­
nęla sercami Węgrów. Jej poświęcają swe. sitr_oty J)O€C1, 
ją malują artyści, o niej śpiewają Cyganie,_ Jej wr~­
cie imieniem nazywane są hotele, restauracie, nie mo­
wiąc już o miastach i wsi<ch, których miesZkańcY mu­
sieli dokazywać prawdiiwych cudów językowej zręcz­
ności , aby w nazwie swych siedli:sk wykorzystać slowo 
Tisz2. 

I tak podróżując z poh1dnia na p~noc _kraju na 5so­
kilornetTowym s,zlaku sipobkałem: Tis.zasz~gel,_ T1~~· 
Tis·zakiirt. Ti'S!Zlasiilly, Tiszavasvari itd. - ki~esiąt 
miej'SOOwości zrzeszonych w bractwie adaratoirów C?isy· 

J<iko smakowi-tą anegdotkę a propos - OIP<>W>i·edmano 
mi przygodę pewnego zagranicznego goś?a, który .1?a 
2 tygodnie wy.brał się do swych węgierskich .PrzYJaCJO~. 
Zapamiętawszy tylko nazwisko gospodarzy l pocz;ąt~ 
n<!ZWy miasteczka, biedaczyna wędrował. WY~i;wa;Ie ,.,,._ 
osady do os2dy, by 12 dnia podróży stw1erdZic, ze ...,.,.... 
brnął dopiero do połowy„. 

Między Cisq 
a Dunajem 

(Korespondencja własna z Węgier) 

N ie d-0&zutkujmy się zbytnio prawdy - cnOO;z.i przi:­
ci.eż o typowo węgierską ciekawootkę. R~rue 
cieilr.awy jest fakt, i:ż. niemal ikzż<la węgierska 

rodzina posiada kogoś w Budapeszcie. W sumie zebra­
ło się tych powinowatych i k:rewnyoh blisko 2 miliQlly, 
00 stanowi 1/s ogółu ludności ca.lego kTaju. pozabuda­
peszteńscy obywatel_e ~~adnięci 0 te spra'\Vy zauwa­
żają z przekąsem. ze J&<ih rozwój stolicy będzie na<!·al 
po~tępowal tak szybko, to = !art; 20-30 zabraknie Węgrow 
na prowincji. . 

Sytuacj2 napraiwdę wy:iąt'kQ<Wa, gdy weźmie się dodat­
kowo pod uwagę, że w 2-m~·lionowym Budapeszcie kon­
centruje się 52 proc. wę?1er:'lt.iego przerr:Ysro, blisko 
50 proc. o;;:ólu klasy robotm1czeJ, gros środ:kow tra111spor­
tu, 30 proc. obrotu całego ha.n?lu detaJicznego republi­
ki. kilkadziesiąt procent ud-z;1ałow w eksporcie itd„ itp. 
Tęgie głowy muszą mieć ojcowie miasta, by z t.ego 

konglomeratu proMemów (pośrednio lub bezpośrednio 
dotycz.ącyc:h naiddunajsltiej metropolii), wyibie<rać te naj­
żywotn,iejsz.e, a i przynoszące w wyniku reallizacji nie­
jaki profit. 

Dach nad gł-O'Wą - bolącz'ka chyba ogólnoeuropejSlka -
zapewnia mies.zkańoom szeroko prowadzone budow­
nictwo. 'które s-ku'P'ia się w .Jti[kunastu os.ied'l<lch wieńcem 
otaczających sta:re śródmieście. Ubiegłe 3 pięciolatki 
prZY'!liosJy w sumie około 115 tys. miesiZJk<:l\ , czyH nie­
mal 20 proc. aktualnego stanu posiadania nuasta w tej 
dlzi.edzinie. 

Aleksiej Kosygin 

witania delegacj.i w War~Zl 
wie transmitow·any będzie 
przez radio i telewizję Pol­
ski i ZSRR. 

Wcrszawa przybrała od­
świętny wygląd. Główne u.li­
ce miasta udekorowaine są 
biało-czerwonymi i czerwony 
mi flagami. Odświętnie ude­
korowane są gmachy urzę­
dów i instytucjd ara.z zakła­
dów prac;y. . Fla~i powieweją 
nad bramami domów. W kil­
ku punktach mdiasta umiesz­
czono wielkie port.rety przy­
wódców Polski i ZSRR. 

Nad ulicami powiewają 
trail1Spairenty. 

" zy1azn 

POO.ni;ee0<ny gl,os spiik.era 
grzini,al dmwśnie z uliczinych 
TMgafonów. Spbkeł- odc.zy.ty­
wał pro/claJm>Q;Cję Hitiera, któ­
ra lcończyla się butnym s-twier 
ib:e,nie,m: „na,sze wysillc.i bę­

dą uwie1lc.zone zwycięstwem". 
W tvm samym czas,ie roszyl!a 
ofensy·wa Armi<i Radzieckiej, 

. z0;myka,j4ca szczeilnym pierś-
ci-e'71i.em Szczecin. Przyjelidża­
j4 do mia,sta pLerwsi nie­
mieccy uchodźcy ze wsch-0-
dJU. Na murach domów u.ka­
zuj4 Slię pic.kiaty „Szczecin 
wie<rn'IJ A. HH!ercwi". Ga1Ulei­
tetr wzywa miesi2lkańoów do 
obrO<T1y miaiS'l!a. l oto 19 mair­
ca 1945 r. Armia Radziecka 
zdobyu-">a Dąb~ pod. Szczeci.­
n.em. 21 mairca 1945 r. Szcze­
citn zostaje Z-OJmienW.ny w f<>r'­
t>ecę. Na rozlcaz mme.ndantu 
mia&ta ;rosf;(!)je roz&trzelaina 
grupa PolDJków . przebyUX1Jją-
cych tiu na Tol>Otach przymu­
sowych. 

Ale hitlerowska obrooa za,.. 
łama.la się pod natarciem hu-

Wsp '.łpr.aca 

W paid.ziernf1ou 1944 f'.; 
u zarania nanej nie­
podlegrości, Wl.ady­
sł.a·w Gomuak<i, wy-

ia•śni4jq.c =ze.rz,ie soj!Uizu i 
przyjaź'llii ze. Zwiiv:kiem Ra­
dzieoktm JX)WLedWi,al, że od 
t<;rJo ~oj;u~ „Z{l;'leży w ·ogóLe 
siła ~ wszechstr(Ytlfny roz.wój 
PoD8'k4; z•ai/..e.ży 'TUl!SZe miejsice 
w P<>Wojenm.ej EuTOpie". Gdy 
~ pól Toku .później; 21 lotme~­
n1a 1945 T;; pod:pioom.y zestal 
~Ofs'~-Ta.d2Ji,ec/oj. wloład O prz,y 
Jazni; :P<Jml-Ocy wzaijemm.ej i 
wspólipracy powojelfltrleij - gł,o­
szona ({1Tzez polS1k4 /;ewicę; 
prze.z pootępowych demo~a-

1'ów; ~ o 1"0li i 2'1114CZ'e­
mu &la 11.aJSzej ojczyzny t,e.g-0 

pod!S'tawoi»ego 2'Un'Otu w sto-
51.l nkach . ze Związki.em Ra­
dzieckilm - znalazła tvy<raz w 
hi.storycz,nym akicie pańsit>wo­
wo-prOJWnym. 

Teraz, s.~lądia.jq,c z per-
S'[Jek-tywy · 20.-lecia PoLski i 
dzW,l,ania po/,S11oo-rold.iiieckieg-0 
ukiładu - na his•t01'ycz>ny do­
TObek ~zego narodlu, każdu 
Pola!k; /wżdy ' paJtrilOOai; mo&e 
z caią· stamoux:zości4 S1ttoier­
dzić, że id4c dlrogq IJ<Udo;wy 
oocjaUzirroU, d'1"ogq ,, sojll.łl9ZIU ze I 

(A) Da,Jsey ciąg na str. 2 I 

D tl!tio .proot.isrz;a ;est ~ tueygtów. Pó1Wrami1li<>n<>­
wa r:oosza, od'Wied.rzająoa w sezonie stolicę Węgier, 
to d€'Wiz.owy kąsek, z któreg~ ojOOV1rie mi<;sta nie 

7lamie:rzają rerz:ygnować. „Fro.rutern do gości" - w imię 
~ego hasła rozbuidowuj.e się więc budapeS!llteński handel 
1 usługi. Pr:z.ede W1S1zy'Sl!Jk:im hotele - 'kiłkunastokondyg­
nacyj;nymi ruooentami wyst=elą ponad przeciętmą w~ 
kość śródmieścia - Budiaipeszt" Sza.badsaig" i sz,ereg dał­
SlZY'Ch kolosów ~orzy wkil'ó~· swe podwoje dla tury­
stów. W ciągu niaj1bliżisczyoh 5 łat odda, się tu do urzyt'k.u 
ponad 5 tys. nQWY(!"h miejsc hotel-O'Wycli. Jednooz.eśnie 
przew.ióuje się otwarcie kil'kudziesięci11t !li.-OWych lokali 
gast:ronomicmych. R2JeC1Z o tY'le zaiskarująoa., że już w 
tej chwi1i samycll tył.ko rootauracji post.iada Budaipeszt ..• 
1800. Zamierzenia swe gospoda:rze motywują z.a.równo ma­
łą w stosunku do całego kraju liczbą l-0ka•li na tysiąc 
mieS21kańców (w Budaipes:icie 1 !l'E!Stauracja przypada na 
1.100 obyWa,teli przy pr7..eciębne:j krajowej: 1 ;rest-auriacja. 
na 700 mieszkańców), f.aikitem, że cora:z więcej ludzi S!to­
łuje się poz.a dornem, jak !i potrzebami wywo1.a111ymi 
wzmożonym napływem --till,rylsltów. 

u:~--·····""·"·'"~„.„ .... „ .... „„,,imitmmmmmmmiumnmnnmm 1mmlllllllDl1mnn1111„„-~--··------ -----­
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ra.ganowego ognia Armii Ra­
dzieckiej. 28 kwietnia 1945 r. 
forteca skap5htł~wała. S'ZC'Łe­
oin plonąl. Miasto zostało 
zniszerL.ooe w 65 proc., a port 
i za,klady przemysl<>we legly 
całkowicie w gruza.eh. W ta­
kim stanie po pr"ł'Je6?Jo 
200-letniej okupacji niemiec­
kiej - stary piastowski gród, 
pamiętający czasy Mieszka I 
i Bolesława. Kny\V-0ustego, 
wracał do macierzy. Ozy z 
tych ru~n powsta.nie kiedyś 
nowe miasto? 

* * * 
30 'kwietnfa 1945 r. pierw­

szy Pełnomocnik R:i;ądu PRL 
w Sz;czecinie, a później pre­
zydent Il)'iasta, inż.. P. ~­
remba - obecnie rektor Po-­
li techniki S7-ezecińskiej - za­
notował: „Dziś o godz. 8.15 
wciągnięto flaigę polską na 
gmach Urzędu Pełnomocnika 
Rządu Rzeczypospolirtej w 
Sz.czecirue". I tatk się zaozę-
lo ..• . .,.. . 
Wspominają tamte pierw­

sze dni · polskiego Szczecina 
pionńerzy odzyskanych ziem 
Pomorza Zachodniego. 

- Pam.ięfJa.m, byl dzień 5 
liipca 1945 r. - mówi Marian 
Orzel, wówczais pracownik 
PUR. U pa,ina niedzie/;a.. 
Przysziiśmry na Albeirtplatz; 
by zmie.nić jego nazwę na 
PIM: GTU11:umidzki.. Byl w 
pieirw:rzy plac, 1Gbóry af!rzy­
mal polsk,ą na.zwę. W&zys-t>k.ie 
inne ulice i pl!ace nosUy jeisz-
cze nazwy nie.miieickie. Na 
Placu Gruwwald.2!1ci;m oobyl 
się tviebki wiec. 

- W 1946 T. wiitaliśmy W 
Szazec:i,nie ministra ZU!m Od-
zyS'loamych, Wlad.yslaiwa Go-
mułkę - opowiada MMia.n 
Dobrań; wóWCZ'a.T pracownik 
Mie~k.i21j Rady Nmrodxnvej, 
dziś rencisitvJ.. - Kiedy wrę­
cza·Uśmy dio11tojnemu (l'Ościo­
wi · chLe•b i sól, W&zdysl<:lw 
G0<1111U~ka cUugo ważyl w d!l.o­
ni malty loo.wa/Jellc chleb-a.; bo 
wied!zixll, że my go wi>eLe nie 

manny. W .tym cza,gw 10 
Szczecimde pamowa.l gł;ód. 
Ciężkie to były lata. Ale jui 

w 1946 r. miasto liczy ponad 
100 tys. mieszkańc6w. Polska 
ludność przybywała tu z róż• 
nych okolic kraju - najwięcej 
z woj. poznańskiego. Zaczyna 
się odbudowa. miasta. Na pierw 
szy ogień idzie Po{t handlowy, 
kt6ry trzeba było nie tylko od 
budować, ale i przystosować 
do obsługi przela.dunk6w. ł 
kwietnia 1946 r. zawija do 
Szczecina pierwszy' statek •/$ 
„Posejdon", na kt6rego pok~a­
dzie znajduje aię 802 repałirlall 
t6w z Lubeki. W kilka miesię• 
cy p6zniej - 17 czerwca .l!łł_r. 
port szczeciński pn:yJrnUJe 

pierwszy szwedzki statek han• 
dlowy „Ruth" z ładunkiem U2 
tony celulozy. 12 lipea tegoż 
roku rozpoczyna się eksport 
węgla ••• 

"' * • 
Port swrecińsk.i obsługuje 

ponad 5 tys. statków rocznie; 
1I1ależących do 33 bander, u­
trzymuje stale połączenie :z 
poctami S'kandY'nawii. zachod­
IIli ej Europy, zachodniej Af­
cyki, Kuby, Sro<lkowego i Da 
lekiego Wschodu. A poląoe-
1I1ia trampowe łąC"Lą port 
sz.czecińSki ze wszystik.imi 
port.ami świata. Jest także 
portem tranzytowym dla kra­
j ów środikowej Europy (Cze­
choSllowacja, NRD, Węgry). 
$miało można powiedzieć, że 
port w S~nie stal się 
1I1ajwiększym portem polskim 
i jednym z największych na 
BaJ:tyku. 

• * • 
Miesllkańcy Szczecina ..: a 

jest ioh jurż; w t.ej chwili o­
.koło 300 tys.ięcy - kochają 
swoje miasto, cieszą się je­
go osiągnięciami. Jakże zre­
sztą można się nie cieszye 
z tego, co natl)awa durną. A 
ka:ildy mieszkaniec miasta 
chętnie pokaże przyjemnemu 
to Wsizystko. co zastuguje na 
szczery podziw i uznanie. 

Za.wiedzie cię na rynek Sia• 
rego Miasta, gdzie obejrzysz 
odbudowane I starannie z.re­
konstruowane kamieniczki, na• 

,(Dok·ończenie na. str. 3) 

A swoją drogą miło usiąść w budapeszteńskiej kawia­
rence pod troskliwą opieką kelnerów i patrzeć jak w 
takt cygańslkiej orkiestry kilka par kołysze się 

na parkiecie. Jest 1)1'zytulnie, swoj&ko i S.po'kojnie. Otóż 
to - gpokój ! Mimo s.zą.'lonego tempa (ki-er-owcy jeżdżą 
po szatańsku), powod12li • pojazdów, fa.li pieszych, płyną­
cych ulicami stolicy Węgier, przyibySJZa ogaornia mimo 
woli UC'Zlllcie bezpieczeń9twa i spdkoj.u. , Nie warto gonić 
·autobusu, bo w 2 mfouty za nim przybywa nEstępny, 
nie potrzeba uciek.ać :z,e sikrzyżowania. bo w;iadomo, że 
kierowcy z żelazną dyscypH111ą przestrzegają przepisów 
ruchu (w ciągli. 14 dni mego pobytu w B\Jdapesrz.cie nie 
zdarzył się '1ni jeden. wypadek). 

To właśnie te mniej i bardziej drobne s,prawy (jakże 
denerwujące, a me doot:rzegSJne u nas) przyczyniają się 
do stabii1zacji i opanowarua Węgrów, Nasi przyjacie.l.e 
po51iedli bowiem nielatwą sztukę upras:ziczania zycia; 
a przynajmniej jego nielromplikowa.nia. Jest to widoczne 
zwł<iszcza w Budepesizcie, na tle jego wa!Żkich proble­
mów i codzJiennyc:h kłopotów. 

~. STEFKO 



Uchwała KERM 

fabryka papiernicza 
powstanie w Łodzi 
Łódź otrzyma nowy za-

kliad przemysłu maszynowe­
go. Zgodnie z podjętą ostat­
nio uchwałą Komite tu Ek.">­
nomi::z.inego Rady Mi111istr6w, 
w mieście niE:szym zlokalizo­
wana 7JOS1ała fabryka ma­
szyn papierniczych i urzą­
dzeń do produkcji celuloz.•; 
równccześnie KERM zatwier 
dził ziałożenlia jej budowy. 
Zakład dosflG ·rczać będz4e 

corocznie g-0spodarce 7,9 tys. 
>ton maszyn papierniczych 
oraz 6,4 tys. ton maszyn i 
urządzeń celulczowy~h. Ro­
czną wartcść produkcji ob!i 
cza się na ponad 700 mln zł. 

Budowa ncwej fabryki roz 
pocznie się w 1966 r., s za­
koń<:z.y - w 1968 r. W la­
tach 1971-72 fabryka ma 
osiągnąć petną zdolność wy­
twórczą. Łączne nakłady in­
we.sitycyjne na nowy zak'ad 
określone zostały na Q!iec-0 
panad 500 ml:n zł. 

Posiedzenie KERfłf 
Komitet Ekonomiczny Rady 

Ministrów na PQsiedzeniu w 
dt1iu 3 bm. rozpatrzył i zatwier 
dzil plan obrotów detalicznych 
<>raz do$ta.w towarów z pro­
dukcji i importu na. rynek w 
II kwartale 1965 r. Rozpatrzono 
równie-~ bilans dochodów i wy 
datków pieniflznych ludności w 
tym kwartale, 

Na wniosf:·k ministra finansów 
ustalono plan k1u;owy I plan 
kredytowy na II kwartał br., 
a na wniosek przewodniczące­
go Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów - plan roz­
dzi;1łu koksu na ten kwartał. 

Plany te są uiitalone na po· 
szczególne kwartały w ramach l 
Narodowego Planu Gospoda.r· 
czego na rok 1965. 

Prezydent Pakistanu 
przebywa w Moskwie 

W sobotę przybył do Mos­
kwy z oficjalną wizyt·ą na 
rtM>roszen!e rządu ZSRR pre 
rz.ydent Pakistanu, Moham­
med Ayub Kha111. Po połud­
niu rozpoC'Zęły się na Krem­
lu roz;mo1wy Ayub Klw.na z 
Kosy ginem. 

Pozdrowienia E. Ochaba 
dla pracowników przemysłu lekkiego 

W związku ze zbliżającym 
się Dniem Praoownika Prze­
mysłu Włókienni::zego. o­
dzieżowego i Skórzanego, 
przewodniczący Rady Pań-
stwa Edward Ochab przyjął 
w dniu, 3 bm. w Belwede­
rze mi.nislra przemysłu lek­
kiego, E. St.awińsk!eg.o i 
przewodniczącą Zarządu 
Głównego Związku I. Sro­
czyńską, którzy poinformo­
wali o bieżących pracach, o­
siągnięciach, aktualnych pro 

blema,ch 1 dalszych p\.anach 
l"<Jzwoju przemysłu lekkiego. 

E. Oeheb przekazał półmi­
lionJOWej rzeszy pracownikó ...-
przemysłu włókienniczego. 
odzieżowego i skórzanego 
wśród których więks:wś:: 
s 'anowią k-0biety wyra-
zy umalllia za dotychczasowe 
c .s:iągnięcia oraz, z okazj,i 
święta, serdeczne pozdrowie­
nia i życzenńe dalszych suk­
cesów w pracy dla ki!'a:ju. 

Okr~gowe konferencle 
przedwyborcze PZPR 

W sdbatę odbyły się kolej­
ne przedwyborcze oklręgowe 
konferencje PZPR, na któ-

ZE©SWIATA „ Rząd NRD wystosował do 
rządów trzech mocarstw zachod 
nich za pośrednictwem CSRS 
jednobrzmiące noty protestacyj 
ne przeciwko planowanej no. 
dzień 7 kwietnia sesji Bun.des 
t~ gu w Berlinie Jachodnim. 

1111 Prezydent ugosławii, J, 

rych wybrano kandydatów na 
posłów do Sejmu. 

Uczestnicy konferencji we 
Wrocławiu wysunęli m. in. 
kandydaturę uczestniczącego 
w obradzch członika Biura 
Politycznego KC PZPR, mi­
nistra A. Ra'.Packiego. 

W 56 okregu wyborczym w 
Opolu ka,ndy<latem na posła 
z ramienia PZPR wybrano 
m. in. sekret= KC B. 
Jaszczuka. 

Kandyda tern mt posła z o­
kręgu legnk'kiego mst<Jł m. 
in. wicepremier J. Tokarski. 

Pierwsze 
włókno 

z „Anilany" 
W sobotę, 3 bm, w Lódz­

kiej „Anilan.ie" uzyski<:no 
pierwsze włókno. Tym sa­
mym zakończony został okres 
=ruchu fabryki I rozpoczę-
ła się produkcja nowego. 
cenneg.o syntetycznego su-
rowca dla potr21eb naszego 
włókiennictwa. 

Jak z.apewniają wytwó·rcy 
jeszcze w bieżqcym kwicrta· 
le przemysł tekstylny otrzy­
ma 500 to:n an~.Iany. Na rlj.­
?.ie włókno jest produkowa­
•ne w opa1rciu o importowa­
ny ak•rylonH:ryl: począwszy 
od IV kwartału br. surowca 
tego dostarczać będą ukła­
dy chemiczne w Tarnowie. 

Budo.wa i uruchomienie te· 
go potężnego obiektu trwa­
ły zaledwie 36 miesięcy, 

Wicepremier Lesieczko 
opuścił Polskę 

W sobotę opuściła Warszawę 
radziecka delegacja gospodar­
cza, na czele z zastępcą prze· 
wodniczącego Rady Ministrów, 
ZSRR - M. Lesieczko, która 
ucz~tniczyła w obradach II po 
siedzenia Polsko-Rad.zieckiej Ko 
misji Współpracy Gospodarczej 
i Naukowo-Technicznej. Broz Tioo wraz z małżonka 

zlc•?.y w dniach od 15 do 20 
J<,--'~ia br. wizytę w Algierii. 

1!111 TUTcja 7.amierza przedlo­
ż~·i, sprawę Cyipru do ro;,;pa­
't.P~n:a pal<t-O·WI atlantyckiemu. 

Po! Protokół regulujący w ra 
m'1<:h międzybankowego pooro­
zumlenia z 1958 r. wymianę to­
warową na rok 1965 między 
Czecho,;kiowa.cją i Hiszpan.ią pod 
pisa"1y zootał 2 ~wietnia lJ/I', w 
Pr[)dz-e. 

SomoloJy amerykańskie 
bomhordujq Wielnnm pin. 

• Premier Suclaonu, El-Cha•lil­
fa za•komUJnikował, iż w wy­
nilm konsultacji przeprowadzo 
nych przez rząd z Radą Naj­
wyższą i przywódcami partii 
poU.tycznych posotanowi.ono prze 
dl>Użyć ok.res pełlnomoondctw 
obecneg9 gabinetu do 'I czerw­
ca l>r. 

• W sobotę po poJudal.l·u 
przy.był do Birmy z Karaczi! 
w d·rod~e IP<>Wl'Of:ne:I do kora}t\ 
pre.rnier ChRL, Czou En-lai. 

• W sobotę po południu oo 
dz.jaty Chińsikiej Afmli Ludo­
wej zestrzeil!ły ruid środkoowo­
wschodn!ą częścią Chin amery 
kański sa.mo!O<t zowladowcrzy bez 
pilota, lecący na dużej wyso-
Kości. ' 

Obrona lotnicza DRW 
USA dokonały w sobotę 

trzech na•lotów na terytorium 
J)<')mokratycznej Republiki 
Wietnamu. Podczas dwóch 
pierwszych ataków pirackie 
samoloty startowały ·z lotnis­
kowców VII floty amerykań­
skiej i bombairdQWaly most 
SO'Illg Ma na ~ Nam Ma 
w odłegtości około 100 km na• 
południe od Hanoi. 

prowadzony zestal na. okoli­
ce południowowietnamskiego 
mialSlta Thanh Hoa:, leżącego 
na północ od 20 równoleini­
ka. Agencjoa F'rćl!nce Pr-esse 
zauwąiż.a, że to ostatnie bom­
baNiowani.e był.o najq:s.lej wy­
su.nlętym na pótnoc atakiem 
amerykańskim. Poprzednio pi­
rackie saimo)oty am·erykiań­
skie 2111puścily się IIlolld wy­
spę DRW, Bach Long, poło­
żoną nieco na p<>łwdiruie od 20 
:równole.inika. 

Samoloty USA ZOoStały za-
atakowane przez jednOS1bki 
lotnicze DRW. 

Zobowi~ania pracowników »Kary« 
Apel do załóg zakładów województwa 

W pi€1r'Wszym raojdrz;ie wzię­
ło udziaJ: 50 samolotów. Po 
południu nad to samo miej­
S!Ce niaidleciało S5 bom00w­
ców amerykańskich eskorto­
wanych przez 20 myśHwców. 
Bombowce USA zrZlllcHy bom 
by o wadze od 250 odo 500 ~g. 
Lącmi.e - jaik poda·je Asso­
ciated. Press - Zl'ZU!Ciły 60 ton 
bomb. Rrzytoczone li.m;by sa­
mo>lotów podoaje Agencja 
France Presse. Wedrug As!IO­
ciia>ted Press w wy2lej wy­
mienionym nalotaich wzięło 
udział po 30· samolot.ów ame-
11.'Yłkańskich. 

Według niepelinych dalllych, 
ocldiziaJy obrony· przeciJWłotni­
czej zestrzeliły 12 samolotów 
ameryikański!Cih. 

Tegoroczne 
„maski" W sobotę w Hucie Szkja 

Okiennego „Kara" w Piotrko­
wie Tryb. odbyła się konfea-en 
cja. 111atnoorządu roOOlmiC'ł:elfo po 
lwięcona ocenie realizacJi za• 
dań prodwkcyjnych za okres 
I kwartału br. i zamierzeń wy 
nikających z uchwał III Ple­
num KC PZPR. w konlereru:ji 
udział w'Łięli m. in.: przew. 
centr. Komisji Rewizy,iner KC 
PZPR - A. Dollńaki; min. 
bud&wnictwa i przemysłu ma­
t1>rlałów budowlanych - M. 
Olewińaki; z·ca przew. C0111tr. 

20 rocznica 
WfłWGlenia Węgier 
Depesze z Polski 

Z oka'Zji 20 roC'Lllicy wymvo· 
lenia Węgier, Władysław Go­
mu~ka, Edw~nd Ochab i Józef 
CyraalriewiC'ł: wy!ltosowali na 
r•ce Janosa Kadara i Istvana 
Dobi dei>es'lę z najserdeczn1ej­
szymi pM.drowienia.mi i brater 
skimi żYW.eniami pomyślności 
ł dał11zego rozkwitu Węaier­
akiej Republiki Lud<>wej. 

* * * Z okazji przypadającej ł bm. 

Komisji Kootroli Pa!J'tyjnej -
R, Gaj7Jler; czł001ek Egzekuty­
wy KW PZPR, I sek.r. KM i 
KP PZPR w Pi<Mirk.owie - M. 
Augu&tyniak; kder. Wydziału 
Ekon. KW PZPR w Łodzi -
F. Kociemski. 
Refer~ spraw~czy, Mó· 

ry wygłosił dyr, huty -'- L. 
Mejer przedstawił najważniej­
sze trudności i osiągnięcia za­
kładu. 

Dopiero od 1962 r. rozpoc.;ął 
się <>kres systematycznego wy­
konywania i przekraczania. za 
dań produkcyjnych, :W ub. r. 
huta 7'realizowała ilościOIWY 
plan produkcji w 100,1 proc., 
pla111 ekspo.rotu (ilościowy) w 
130 proc., a ponadpia.nDWY z)'&k 
wyniósł 5,5 mtn zł. 

Na osiągn.ięcia te w zn.acz· 
nym swpniu złożyły się zobo­
wiąZlllllia podjęte przez załogę 
na cześć IV Zjallidu pańi't i 
20-lecia PRL. Ich realizacja 
pozwoliła nawet wyrównać nie­
doboTy lał ubiegłych. 

'Drzeci. atak lotniobwa ame­
:rykiańskiel('<), z udziałem ki1-
!k.wdziesięciu samolotów, ~ 

Narada 
w Białym Domu 

W Białym Domu Odbyło się 
w .piątek wli.eczorem koolejne 
posdedzenoe człcm.ków tzw. Kra 
~o~ej Rady Bezpieczeru.twa po 
sw1ęcone. syituacjli w połuodnio­
W'Yllll Wietnamie. W na~adzie, 
obOlk prezydent.a J'ohnsona i 
ambasadora w Sajgonie gen. 
TaylOl!'a ~ę1i udział sek:re­
tairz stanu R.us!t, sekreta~z o­
brOIIly McNamaira, jego zastęp-I 
ca Vance, szet CIA, McCone 
oraz przewodniczący kolegdum 
szefów set.abÓ/W gen. Wheeler. 
Spra.w<>Zdanie na temat sytu­
acji w poludiniowyun Wie~­
mJie z,J:&ył gen. Taylor. 

Po zaikończenil.l na.rady pre­
zydent JołvnsOill. oświadczył 
dzienndikall':rom, Iż zadowolOIIly 
jest ze spra'W021dania a.mbasa­
doora w SajgOlllie. J'ohnson pod 
klreślił, źe na ;posiedzeniu dys­
kl.l~owano na temat pro,blemów 
wietnallllS•kd•oh, a m. in. na te­
mat pomocy d·ła reż,imu sa;jgoń 

C2'JW'ail'ty z !ko>leł plebllscyt . 
1,Ex;pressu W•iecz.or.neig.o" - Zło 
ta ·rnaSll<a dla l!laj·poputall'tlJ!ej­
szaj aikltorfu:i i akitora TV - zo 
stał :rozstr zygnil.ęty. 

Na1•poopulairniejszymi. aktorami 
TV 1964 !l'o·ku i roobywcami. zło 
tyoh masek zostaLi: Elżbdeta 
Czyżewska 93.326 głosów i Bałt 
dan Łarzud<:a - 96.2'07. 

Srebrne mask:! O'tl"Zyma:li: Bar 
ba:ra RylsJ.<a, Barbara Krafftów 
na, Alilna J'anoowska, Zofia Mro 
ze>wska, Gustaw Hoiloubek, An­
d.r>Zej Łapicki, Wieńczys-łaow 
Glditi'Sktl. i Mieczysław Wojni.cki. 

Przepustki w Berlinie 
798.17'1 przepust.ek otrzyma·ld 

mies2ikańcy zachodiO!ego Berli­
na, którzy na Wie•likanoe i :;me 
lone SW!iątki składać będą wi­
zyty swo>m lm'ewin.ym w stol'i­
cy NRD. 

Cybernetyczne 
myślenie -

Przyjaźń 
Współpraca 

Pomoc wzajemna 
(A) I>okońmeniie ze str. 1 

ZWiązikietm Ra&i.eoktm. - wy­
b1'a;iśmy jedy'lllie skhs!Zną po­
liityk,ę. 

U /~/,a.d polsiTw-radzieoki s/Jal 
si.ę fund!aimentem 1'ozwijaj4-
cych ~ w ciq,gu 20 laot przy­
jaznych sif!o51un1Tww między 
1U1Jszryimi krajami we wszysit­
kich dzi.c<Lzinaoh. Szero•ka, ro­
snąca z roiku na rok za;róv.mo 
ilo.ściowo ja.k reż pr:zybiera­
jąca co•raz nowe, 1.IJjfl;sze for­
my, współpraca e:konomiczna 
ze Zwź,ą>zlkiem Radzieckim -
naszyrm n<Djwiększym partne-
1'em han4lowym (,pomad 30 
proc. ogólnych obrotów); 
wspól>dzialanie w 'Tatrrw.'Ch 
RWPG - byly i sq jedną z 
na.fwa;ż.nie}szych dźwigni 1'0Z­
woju 1U1JSZf!lj gospodarTci 1Wil"O­

dowej. Układ umocnił pozy­
cję PoLs'ki na Me.nie między­
n'(J;r-Ootimvej; odeg'Tał zaraozem 
poW'(J)żnq T<J•lę w dziek zabez­
pieczenia pokoju w Eu.ra<pie. 

Zb-i.eżnuść i,doologiczna mię­
dzy KPZR i PZPR P<J•krywa­
jąca się ze wspóVnotą na;szych 
inteiresiów pańS>Pwowyoh, u­
macnia je<szcze bardziej jed­
ność między naszymi PG.1't:ia­
mi i ~ajami. J <M·t to jedność 
oparta o wzajemne po.szanw­
wanie ~mwści i nieza.­
Leżności, jed:no·ść, kbóra po­
zrwaila nami '/wrzysrtać z do­
świadczeń i am-ooku Zwiq.zik,u 
Radzieckiego a za'l'azem :po­
zWOJla rozwtjać ws-zechstrom­
nie własne mo&liwości, wT!aiS1114 
inicjDJtywę, pozwa,la '/llOJm u­
m=iać swą pozycję w§ród 
kra;jórW so'Cj<Dli-stycznyoh i. na 
Ś·Wiecie'. W~pólnie ze Związ­
kiem Raodzieclam walczy.my 0 
umwcnie.nie i jedność cal.ego 
obozt1.1 SOCjaJliJsty>Cznego. 

Dzbś - talk jaik i prz.ed 20 
'laity - choć w i111nych wa1"Un­
kaich rozwojowych ob'll na­
szych krajów, w innym u.kl.a­
d.zie sil na świecie - iciisly 
sojwsz polS1'ko-rCLdziecki, S'tMW­
wiqc ni=wylcle ważny czymnik 
bezipieczeństwa i rozwoju na• 
szej ojczyzny, leży w najblJll'­
dzieoj żywomych interesach_ 
Polski. NOisZ sojusz stanow~ 
ważne ognilwo obozt1.1 wcjalis­
tycznego i Uklad•u WaTszaw­
s•kiego, kltóry si!Jwatrza mpo-rę 
nie do po•konania (f,/,a a-gre­
sywnych dą.żeń 1JońS1kich od­
wetowców. N<I:$Z :roojusZ; 
wzm=niaj4c róumoczetnie bez 
pW<:zeńsiwo i pozycję m.iędzy 
na'l'odową ZSRR, odpowiada 
żywo·tnym interesom narodóW 
TOOZie'Okich. Niezbędmy jest 
1.lń.ęc zarrówno Poisce jaih: 
Zwtązolwwi RadziecTciemrtt. 

l dJl..CLteogo oba pańS'f:wa jw.il 
w wbioeglyrrn roktu, wobec zbli­
Ż(]!jąc.ago się terminu wy.gaś• 
nięcia wa2nwści wkład.u l6 
1945 r.; pos>ta.no,wUy za.wrzed 
'1l.OW'!f uk;/,(]}d o ?T zyjaź n i, 
wspó~pracy i WZ{!Jjemnej po­
mocy, uwzględniający rozwój 
naszych państw i dośwt.adcze­
nia minionych 20 lait. 

Chwi la podpisa:nia -0dft0!1Ci,o­
nego ukladJu jest bliska. Ju,. 
1Jro serdecznie i gurqco powi• 
ta Wal"szawa, a z ntą cal-o 
Polska, przy•bywajqcą z ofi­
cj atną wizytą 1J(JJT'tyjno-rzqd,o­
wą deoLegację ZSRR z l se-o 
1oret.(/)1'zem KC KPZR - Leo-­
nutem Breżniewem i preim:ie­
'l'e'm. Ale1ksieje•m Koswim,em. 
Ha•solerm Tci.blou.dnio1.0ego poby­
bu na 1Ulszej zi.-elmi c::olcnvych 
przedlsita.wicieli b1'a;tniego Krm­
ju Rad - będzie: przyjaźń -
w.spóbpraca - wmjemna . po­
moc. 

KRZYSZTOF ZAREWICZ 

Wyniki paryskiej 
wizyty Wilsona 

Alna'l!i'7J3 iltomuniokatu ogłe&W­
l!lego w Paryż,u po !l'02'mowach 
prem:ie~a 'Wilsona z prezyden­
tem de Gauue•em nas.u-wa na­
stępuj ąoe Wnioski: 

- w najważniejs.?.ej eptra.wie 
za.truwająCElj atmosferę między 
narodqwą, ' miąJ!l<>w.Lcie w spra 
wie Wietma.rnu stanowiska Lon 
dy;niu 1 Pair!'ża są diametra~nie 
różne; 

- w spr°'Wle stosunku do 
USA, Pail'YŻ me zmienił ani o 
jo.tę swojej pozycji; 

- Pa.ryz :zachęca Anglię d'O 
pewnego u~ezależnien.ia się od 
USA i w llJ\i,l'J,ąizk.u z tym ogła 
sza popa1rcle dla fu!nita s.mero!dn 
ga (jak 'Wl.ad,oroo, Waluta bry­
tyjska jest ściśle powiązana z 
dolaireim a obecne rozmowy 
zmierzają do irozlużniertla tego 
ZWią:zlkl.l); 

- obie strOllly złoży-ły dekla 
rację stwierdzającą koniecmość 
stałego polepszania stosunków 
z ZSRR i l!:raJami Europy 
WSChodn;ej; 

- w sprai.o.rie niemieckiej o-

Pomyślny kwartał 
w budownictwie 

Ponad 58 tys, izb mieszkal­
ll/Ych odda.nych do użytku 
w miastach i osiedlach (rprze 
szŁo 19 proc. planu roczne­
go) - oto wyniki, uzyskane 
w I kwartale br. przez 
przed$iębioorstwa Minister­
stwa Budowmcitw.a i Prze­
mysłu Materiałów Bud-0w1'l • 
nych. Po raz pi·erwszy re­
SOll't ~en uzyskał tak wysoki 
stop.leń za.awainsowani:a za­
dań rocZJilYCh w ciągu 3 
pierwszycil ~esięcy. 

graruiozono się d<> powtór<ie'llla" 
zdawkowej formuły „o zjeclnq 
czeaiiu Niemiec"· 

- podjęto sz'ereg konkiret­
nych decyzji na odcinku w:tpóll 
pracy technicznej m.ięd•zy A"1• 
gl1ą i F·rancją, oo doprowadzi! 
do ;!>Większooia siły kO'llokUil'en­
cyjnej niektórych działów ~ 
myslu zachodndoeuropejskieg~ 

wo]Jec stanów Zjednoczonych. 

20-lecie odzyskania 

Ziem Zachodnich 

Uroczyslości 
we Fruncii 

3 bm. w zo ... lecie ipow.rotu 
~em Zachodnich do ojczyz.ny 
l'OZPQczął si~ w P~u XIII 
Krajowy Zjazd Francuskiego 
Stowa-rzyszania Odr>a - Nysa, 
w którym obok za.proswnych 
gości bierze udzia~ około 30Cł 
działaczy terenowycll z 20 de­
pa['tamentów ki-.aju - rodowi• 
tych Francuzów i obywa.tell 
francuS1kich pochodz.enia. pol~ 
ski ego. 

Polsko-belgijskie 
rozmowy eospodarcze 

!O rocznicy wyzwolenia Wę· 
gier, ambasado;r tego kraju w 
Po!BCe - Ferene Martin wydał 
w sobotę 3 bm. przyjęcie w sa­
lach ambasady. 

Na przyjęcie przybyU człon· 
kowie najwyższych władz par­
tyjnych i pailstwow:iroh B E. 
<>Cha.hem. 

Podczas sobotniej k0111feren­
cji podjęto te-ż uchwałę, w któ 
rej załoga „Kary" dla uczcze­
nia Swięta 1 Maja i w :&Wiąz­
ku z kam.panią wyborczą zobo 
wiązała się do 30 czerwca wy 
produkO'Wać doda.tkO'We 159 tys. 
m kw. szkła okiennego oraz 
aoo tys. m klw. sr.r;kła na eks· 
port. wart.ość tych zol)owiąa:ań 
oblicza si'i na ponad s,2 mln 
zł. Zobowiązania dotyczą łakźe 
wprowadzenia nowych elemen­
tów do procesu technologic~e 
go, oszczędności surowc6w ·; 
maoteriałów, poprawy warun­
kow pracy oraz czynów s1>0· 

Skiego. 

* * • 
Odpo!W'ialda.jąc na IPYrta·nła ko­

respondentów Taylo.r przyznał, 
że obeOllJie ,planuje się zwilęlt­
szen.!e sił ~jskowych, paora·mi 
litall'nych i policyjnych w po­
ludni01Wym Wie1lllamie. 

... „ przqszlość 

W dniu ! bm, 1 zastępca prze 
wodniczącego Komitetu Współ4 
pracy Gospodarczej z Zagrani 
cą przy Radzie Ministrów, Ka• 
zimierz Olazewski przyjął prze 
byw_ającą w Polsce belgijska 
delegację gospodarczą pod 
przewodnictwem prezesa Belgij 
sko-Luksembursko-Polskiej Izby 
Handlowej - A. Bekena. 

W toku rozmowy, dotycząc.,) 
możliwości rozszerzenia s&osun 
ków gospodąrczych między Pol 
ską a Belgią, dokonano wymia 
ny poglą<lów n.a temat rea.liza 
cji podpisanej 17 lutego br. w 
Brukseli umowy o współpracy 
ekonomicznej, przemysłowej i 
technicznej między Polską a 
Unią Belgijsko-Luksemburska. 

Sesja Rady 
Ramllu i Rozwoju 

· łecznych n.a rzecz miasta. 
Jednocześnie załoga „Kary" 

We'liWała do podejmowania po­
dobnyeh zobowiązań załogi in­
nych zakładów nauegq woje· 
wód...-.Wa i ll:ałogi ..akład6w prze 
myslu szklarskiego w kraju. 

(a>w) 

Na rozpoczynającą się 5 
lkwiebnia w Nowym Jooku 
I sesii~ Raićly Handil~ i Ro'Z- ,,Nysałł izotermiczna 
'WIOjU odłecioaM., pod przewod-
:n.ictwetn w1ceministra l:)a:ncl~u Licmą irodziinę !P()jazdów „Ny 
2laigran:icz.n°ego Fr. Mod.or.zew- sa" wz'bogacił ruJiWY ]Ja.rdzo 
slci.~ aelegacja. pdlsk.a. abralkcyjny ty.p, mianowdcię_ 

Reda• Handlu i Roz.woju "d>- „Nysa" tzw. <itzotermlc.z.na. 
sUała powołana clo życia w Mietlct ona w swym wn.ęt= 
stycziniu 1.965 r. p-rzez Zgr<>- 800 :li« żyown<iści. Maty po.jem-

nik z 8ltchy.m lodem umoo1i­
madzenoie Ogólne N'a-rodów wła uzy&kilwanie przy tempera 
\ZjednOCWIIlYCh. Na por.ządku tuTZ..e zewinętrnnej iplU!S 30 sto­
dziell!Oym I sesji Rady znaj- pni, 4Jemperart;my Woll.ębrza. mi­
duj.ą się sp:rarwy związa111e z ntlfl Hl st. c. 
:rea.1lil2l80ją uchwały Swiaitowej „Nysy" teg<> typu oddadzą 
KonlferencJ'i clila """"'aW Ranclilu nieocenioin.e usługi naszemu ha111 

~..,... dlO'W!i. pny il'O~eniu wyrro-
i Rozw-0ju, lktór>a· obr.aió.ICIWała bów ga!l'ma'2:eryjnych i łatiwo 
wioS111ą 1964 roklll ~. Ge,1e-~e_._~sującej si~ żytWl!roficl. 

l DZltE!JMK WDZXl m.· &I. .(0699) 

* * * R<lWk ud zl.eiił wyiwiad:u kmes 
pondento.wi bryityj~kJ!.ej radio­
stacji BBC, Rusk przyznał, że 
lmnicy amerykańscy doko111ou.ją 
cy ~iraokkh n.alOltóW na DRW 
mają .prawo bombardować do­
wo•lnri.e wybl!'aine cele. 

R.usk usifowao! usprawiedibiwić 
zastosowanie środ'ków trują­
cych w wa~e z paor4yza.on.taimd 
i bezbrOOIIlą lud!l'loOŚcią cywiilną. 
Sugeroował Olll., że są ·~ .,gaozy 
tY•P'U poLi-c'Y')nego", 

* * • 
Plretm1er K8!11iady Leeter Pea!I' 

oon, .kltóry b.aiwi w stanach 
Zjed!ll.<>czonych z olkazjl przy- I 
z:nainia mu -nag.rody pokoju u­
fundowan.ej prrzez jedną z or­
ganizacji w FHadelfil.; przybył 
w S<Jlll'oltę do Camp David na 
zaipros.zende prezydenta Johnso 
rui. Temaotem ro21m6'w obu mę­
ż&w sta11m ma być ·przede 
wszyatlkiirn :;pr.aiwą.. :'MieUlamu. 

'l.1aikll W\Illlosek można by wy­
snuć z WOZO!lla.j.wiej sesjil nau­
kowej poświęoonej m,ga,dnie­
niom cybernetyki, a :wrgani­
zow-.J przez Lód'lld Oddtlial 
Polskiell'O StowM"Zoyimmia Przy 
rodników im. Ko.pernMta. 

Cybemetykia, mówiąc na.Jiogól 
nie.i, jesi to nauka o stero­
wainiiu, przy <Zl'1tl ~anie 
rOl?lllmłe się jadro proces po­
ż~lalnT' dlia. Oil'll'ąlllli~ira. 
Zairówno maszY111y .ta.'k i Wli!Zel 
kie ~Y żyjące j:ra.ktuje •. ona 
identy~nle - jaJro układy 
w peWIJiY'J1l stop;niiu samorzą-

Dziś w Łodzi zachmurzenie 
okresami duże. Temperatura oo 
1 st do p1us l~ st. C. W•ia·try 
u.miaT.kO'?{a!l'l>a. z„ kle!.'!WllkóW ~­
<ihod«li·oh. 

d~ Się. Z&sady eybernetyłsi 
nie 84 ła.tiwe do ?ZO!Zumienia 
~ zina.jMDoti1li wyżsrĄj ma­
tema.tyki, neuro.Jogli Oll'az tech 
niki telekonmnikaeyjnej. Mi­
mo to prof. 4lr M. M.azwr z 
Inst. Eelektrooiieelmikii w Wa.r­
srz;aiwie. {l'oWllfil p.1'7Jedst.a.wić 
w sposób 2ll'or~umi·ały nawet 
dla. Ja;iJk;a. cybeJ"netyam1ą teo­
rię myślellli•!I-, której jest au­
rorem. Pa.sj01111ująoy dlia. cybeme 
tyków pr-Oojekt aiks.łomatyerzmej 
definrojl ukloadu eybemetycz­
neg@ i>=edsta.Wił do00. dr J. 
Jaroń, lcierownlk ZaJkładu Cy 
bemwtykii ur.. Pojęcie „układ" 
jest podsfia.wo~ w cybemie­
tyee, a fakt, it doo. Jaroń 
sir.>róbowa.I je 7.ldef.inJ.ować mo­
że mieć d11że reperkusje po­
zna.wm.e. O metodolo-gimillym 
znaezemu eybel'IJletyld mówił 
d-oo. dir St. Amsteroamski.

1 równie-i: r21 UL. 
. Od) 

• 

Rozmowa przebiegała w at­
mosfęrze wzajemnego aozu• 
mienia i życzliwości. 

4 miesiqce 
pod ziemlq 

2 iklwletnia radosny dle' An· 
tc:Jlina Sennisa - francuskiego 
speileo;loga, telefon przerwał cl 
szę ja&kinl, w której ·przeby• 
wa Oil!. już ponad cztery mie• 
siące, SennAsa powiadomiono{ 
że skończy się okres próby 
że w najbliższy poniedzlaie.k 
ma wyjść na powierzchnię. 35-
lem'i speleolog po.stanowił sa­
motnie przebywać pod ziemią 
przez 4 m!e<;lące, aby zbadać 
Wpływ taik długiej Izolacji na 
psychikę i Qll'gan4(zm lUdzki. 

2 

c 
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Slvszysz 1J>11.jdłłż..~ Ja.k tDOd.a ~ł 

Slyszys flil:J.}d;I" ższa ;i.k Io/eł 

W~ 1dqc1!4nie M w ta.lu zaPtflaj4 !>lt m~ 

Widrist ~ fttt po.tl>l"Ozem btem-1'6Ac! ~u m-ztczy 

~ ~Z'4 f<11k w pośaieli ealidą fl.t: oddechy 

Wid~SIZ 7coch<DnU 1ri idę z ręk.ai11H ~lnymł ~ 

Jacy jesteśmy pa dwudziestu latach? 
1: __ = :~:: :::::ż: ;:h lam łd=~ w~~:-=-
i ~'~ M.idroźpi! 11t~ "' zirclach po~try się ptakł i 

l••nu11~mmn=.:~n=m:;n:::11:,:::mmJ 
'francuskiej 

l 
W 1939 r. inteligencja jako w11rstwa społeczna liczyła 

około 700 tys. pracowników um)słowych wraz z ro• 
dzinami stanowiło to 6 proc. ludności kraju. W te; liczbie 
mieściło się około 10.000 przedstawicie/i inteligencji 
twórczej, 50.000 wykonywało walne zawody, pracownicy 
biurowi niższych stopni liczyli zai„ około 350.000.„ 

nym przemianom 20-Ieeia, l'.Dą• 
ny socjolog prof. dr Jan SzC'te• 
pański. Jej rozrosi liczbowy, 
znaczenie poszczególnych z.a• 
wod6w, nacisk na zdobywanie 
kwalifikacji. zaa.ngażowanie w Państwowy Instytut Pelia-
procesy uprzemysłowienia gogiczny we Francji przepro-
wszystko to sprawia, że inteli· wadził ankietę wśróti ucz-
gencja polska staje się zespo- niów różnego typu szkól na 
łem zawodów, przy mym zmie t m t l b" h t · niają się kryteria społecznych e a u u ionyc pos ac1. 
::.cen wykonywanej pracy, czyn Wbrew przypuszczeniom, oso-
ności poprzez które uczesUli· baml, które · młodzież darzy 
czy się w tworzeniu wartości największym szacunkiem i 
narodowych... sympatią są: N Apoleon, Pa-

w społec:1Jeństwie naszym steur, Wiktor Hugo, de Ga:ulle, 
zaznacza się obecnie wyraź- Albert Schw.eitzer, Saint-

młodzieży 
Odpowiedzi z tych różnych 

środowisk znacznie się różnią 
mięclzy sobą. Wychowanko­
wie zakładu specjalnego wy­
mieniają osiem gwiazd filmo­
wych i cstra::lowvch wśród 
pierwszyct. dziesięciu osób. 
Na czele lłsty uczniów liceów 
znajdują się natomiast na-
zwiska wybitnych przedsta-
wicieli literatury I sztuki. 

ta.n spNed w-0jn_Y? ja­
ko punkt wyJsciowy, 
przyjęli socjolodz.y na 

ogólnokrajowym · zjeździe. 
mimo że tematyka skupiała 
s'ę wokół przemian społecz­
nych naszego 20-lecia. Ale 
w owych d:iiach, kiedy upo­
jeni wolnością, sl<>nęliśmy 
wobe<: konieczności budowy 
nowych form życia społecz­
nego, brak by1o jakichkol­
wiek danych dla porównań. 
Na inteligencji polskiej sku­
piły się najsroższe represjff 
okupanta, żaden -z. ll-Ocjolo­
gów nie podejmje się obli· 
czyć poniesionych strd. 11-
cierpiala bowiem nie tylko 

,bezpośrednio. ale i wskutek 
niszczenia jej warsztatów 
pracy: muzeów, bibliotek, 
in3 ,ytutów. wyższych uczel· 
ni, teatrów, a także zab2-
mowania dopływu młodych 

kadr. 
1„0 prowi7..orycznym przelicze• 

niu okazał{) się, że w chwili 
zakończenia wojny na ziemiach 
polskich znalazło się około 120 
tys. os6b z przedwojennym 
wy;. ' ZYm i średńim wykształ• 
ccniem, nie licząc pracowni· 
ków biurowych - nieraz Jegi­
t3'.mujących się nie wyksztalce 
niem, ale praktyką. W tamtych 
r-ierwszych Jatach nową inte• 
lii;encję ludową tworzono po• 
śpies>rie, jak wymagało tern• 
po odbudowy: na stanowiska 
„umysłowe" i kierownicze szli 

Druga młodość 
miasta 

(Dok-0ńczenie ze str-. 1) 

stępnie _podziwiać będziesz no· 
we bloki w Osiedlu Grunwaldz 
kim, Pomorzany czy też w 
Sr6dmiejskiej Dzielnicy Miesz· 
kaniowej. (Ogółem w latach 
J95o-64 oddano do użytku po 
nad 41 tys. izb mieszkaln~·ch). 
W dalszej przechadzce . po mieś 
cie na chwilę zatrzymasz sii: 
przed wspaniałym. bl_okiem ja· 
ko żywo przypommaJącym bu. 
d~·nek mieszkalny. w którym 
mieszczą się nowoczes!1e Za kła 
dy Przemysłu Odz1eżoweg-0 

„Odra''· 
W ostatnich latach oddano 

tu do użytku cały szereg no­
wych obiektów przemysło­
wych. jak np. Fab~ykę Mo­
tocykli .. Junak". Fabrykę Ma­
szvn Budowlanych, Fabrykę 
M!erników E1ektrycznych, E­
lektrownię „Pomorzany":·· . 

Szczecin to miasito zielem. 
która zaj~uje ok. polowy je-

1 f!.O powierzchni. Rośnie tu ok. 
600 gatunk6w drzew i krze­
wów. 

Dziś nie -zna jd12:iesz w Szcz~: 
<:inie ani śladu gruzów, dz.is 
można tu mówić już nie o 
odbudowie. 1€<:z rozbudowie 
nowego, ooraiz to piękniej;;rz.e­
go miasta. 

* * • 
Kiedy wyjeżdżałem, 

!PÓ~ny wieczór. W porcie i 
stoczni zapala1'y się światła. 
Zawijały 0&tatnie statki. 
Skończyt się jesz.cze jeden 
dzień w pięknym polskim 
mieście, które prz.eżywa d:ru­
gą swą młodość. 

JERZY KRASKOWSKI 

w drodze awan.5u WYli;watiflko nie - łlziś, jutro w BełchaiO- ny zwrot w kie,ru.nku zawo- Exupery, Mozart, Van Gogh. 
wani. doświadczeni Ptacow11icY wie czy w innych miasłac.11 dów zindustrialiZOW12nych - Joanna D'A.rc, Jean Marais 
fizyczni, kursy wstęllne płat· „deskami zabitych" przodującą wnioskują socjolodzy. Cz)' i John Kennedy. 

Górują one również w szko­
łach zawodowych, jeślt się 
wyłączy gwiazay filmu. 
estrady i sportu. W dziedzi­
nie sztuki - muzycy uzys ka­
li więcej głosów niż malarze, 
rzeźbiarze I '.'.rc:hitekci. Z mu­
zyków klasycznych najwięcej 
głosów uzyskali - Beethoven.i 
Chopin, Mozart i Liszt. 

wiały dostęp do WYZ&zYcb u• ~olę. zaczyna odgrywać aowa jednak '!Ml podstawie zebra- Ankieta została przeprowa-
czelni samoukom, 11czelllie sJfra 11UehgencJa techniczna. nych danych, soc:jolog może dzona w szkołach trzech ty-
caty okres studiów. Przeh~do· rzy tej okazji socjolo- J·uż wyprowadzić własna teo- pów, reprezentujących trzy 
wany system szkolDY zapew· d . . . . różne środowiska socjalne re-
nial oopowiedni dopływ p1lo· zy zauwazyli. że zycie · rię społeczeństwe? Chyba I jonu paryskiego. Badania ob-
dzie-.<y roboUłiczeJ i Chłops~iej. szybciej wprowadza nfo - społeczeństwo to do- jęły szkoły licealne, średnie 

ciągu następnych Jat, zmiany niż nadążą podm- pie·ro się tworzy - spr.a·vro szkoły hamilowe i technika 
int.eligencja polsk:e ~- m.owywać wyniki badań. wymaga więc jeszcze wielu zawodowe oraz zakład wy-
czes~nicząca w O(ibudo· O~o studenci, piszący w an- wmkliwych b'adań. chowawczy ela młodzieży trud Autorzy ankiety stwierdzają 

przy tym, że wpływ środków 
masowego rozpowszechniania 
.rydaje się odwrotnie propor­
cjonalny do poziomu intelek­
tualnego uczniów. Jest znacz~ 
nie słabszy wśr.ód uczniów li-

w'ie i rozbudow;e kr~iu, kletaćb .,pochodzer,ie robot- (W. K.) nej. 
przechodziła ogromne prze-- ni?ze", kt.órych ojrowie w-----------------~------------·! 
miany. Szybko wzrastała li· międzyCZlSsie pokOńt'Zyli szko 
czebnie (do 1960 r. tl<yJ;rot- ły t~chnicz.ne. Jakie pocbo· 
nle w stosunku do 1939 r.) dz:m.e na,leży przypisać ic!.l 
co zresztą od?owiada te11dęn dziemom robotn.icze? In-
cjom rozwojowym 'iVszyst- t.elig~cja pracująca? Co 
kich krajów uprzemys1cwio· zr?bic z robotniczymi · środo.. 
nych. U nzs ~zciególnie wiskami w . pewJ1ycb f.abry-

List do Panoramy 
cealnych, wzra~ta natomi~<t 
w środowisku mloazieży 
mniej rozwiniętej. 

PANIE REDAK.TORZE! 5.zybko rosły szeregi Hl-tel~ k:i.t'lt, gd7..ie nieomal cafa ui-

„·enc3·1· tw6r-~.e1· którą s~ftcu· łoga - tak jak to się stało w „ -'· ~ EL\VRO · BardZ<> d{)brze się siało, :te „Dziennik Ł6d:zki" umieścił 

J
·e s:i<> d?.·'f n·~ około 60 ty· · - w czasie pracy . . . . . " _„ - pr es I _,_ w numerze z ub. niedzieli wspomnierue o ostatnim spot• Borys Pasternak 

o Chopinie 
sie,cy. Trzon· em ka•ry -z z z a S=olenle w tech ni· k · · · · 6 · · · 1 

Wyz
. szym wyks•ta' lc·e"·' 'etll są kum? amu Marii Rodziewicz way w Wtdskim obozie wys1ed eń· 

. ~ ., ców. Był to wówczas niepozorny, a j~ wielki i de-

absolwenci szkół wy7~zych z Do po<isbawiowych kategorii cydujący moment. 
lat 1945--1964. Ponad 34 proc. uwodowych zalicza się dziś Bywają czasem w życiu spełeezeństwa ciemne chwile, 
rej inteligencj•i ma \>ykształ ek~pertów, czyli ludzi sto· kiedy wydaje się, że może rządzić tylko zwątpienie i roz• 
cenie. techniczne. suiącycb . wiedzę naukową pacz. Wtedy budzi się więź społeczeńscwa i ona to oświe-
Zmienił się 5klad 1p01eczny do rozwiązywania praktycz- ca dalszą drogę. Tygodnik J#,dziecki „Litiera• 

i"nte1i·g~~cJ·1· - ponad połowa nych d ń Taką właśnie rol• odegrała w obozie wysiedleńców 
wywo1l;l s.ię ze środowisk ro· in' 

1
. za a · NC>W'\ kategor'•~ , 'I przy i1l. Łąkowej ~becność Marii RodziewiC'l6wny, turnaja Rossija" opublikował 

botniczych i c/1łop~ki%. Nastą k" ,e igent'Ji stanowią kadry Wyrzucono nas gwałtem z gniazd w styczniową noc artykuł Borysa Pasternaka G 

piły powa~ne zmiany Vi prze· iero:"'nfoz"!! planowania, pr,; i stłocz-Ono w bydlęcych warunkach pustych murów fa· Chopinie. Artykuł ten ukazał 
strzennym rozmieszcz"t\itJ inte- cownicy zwhzków zawodo· brycznych. Wydawało si•', że nie pozostało nam nic prócz · 
Jigenci·i przez u~worzek:e szkół wych, ~gani·~ncJ·:. s~.~ lecz- " się w nr 15/16 czasopisma „Le--

• •u "• c.a ~ obrony własnego życia. A je<lnak .•• wyższych w miastach, które nyc:h. i politycznych. A pra· Wiadomość o obecności zacnej staruszki w obozie obu· ningrad" "' roku 
1945

• Na~tęp-
ich. nigdy nie · miały oraz licz· co".'-'mcy admi· „

1
·stracy'ru. d . nie autor pracę swą calkowicie 

nych „powiatowych p<>l_itech• któ . . ziła w nas chęc zespołowego działania. Zorganizowano 
nik" czyli punktów stacJonar·. rzy pracę zawvdową łą- izbę chor)·ch i ambulatorium - z niczego. otworzono przerobił. Nowa wersja ukazu• 
nych uczelni tech11i~nych 1 czą z zajęcl;;mi we włas- stamtąd drogę do wolności dla staryclr i schorowanych. je się po raz pierwszy. Kilka: 
wielkich instytutów badaw· nycb g?5podarstwach rol- 1 tą właśnie drogą wyszła na wolność Maria Rodziewi· wariant6w rękopisu, liczne 
czych. Na tej ba:zi~ Powstały nycb? czówna. ZYGMUNT SALSKl przeróbkl _ świadczą 0 du• 
regionalne środowisJta ~uko• - Jak& całość, inteligencja we i techniczne w reJonach polska przestała być warstwą P. S. Do niedzielnego wspomnienia wkradł się błąd, bo żym zainteresowaniu Borysai 
uwafanych dotYcbczag za ma~o :p~jną wewnętrznie - dowo· l lekarzem, który zajmował się pisarką nie był dr Kauez, Pasternaka twórczością Cho~ 
aktywne i zacofa.ne. W Koni• z1 w opracowaniu, poświęco• a dr Stanisław KolczaR. na. ----~------.:;.:.=:.=:.:=--:::::.:.:.:.=---~-=--====:__=:.==:::_ ______________ ...:._::.:.:._ __ ~----------

s--------·-~·-----------------":-------::"'::-:::::-.:„:::::4----------------------.... ...,, ; _„_ · „-,-r- Aby na jubileuszowym V Międ.zyna-

i 
Mrwy wojna mW,d.zy a<rganizaJcrem Mdowym Festiwalu Piosenki w So-
dQl'QC:cnych międzynarodoWych feńt· pocie uniknqć owych lromplilw,cjł -
wali piosenki „Pagarlem". a d!r'el<cJq do/wnano Z<lflT!.ówienia ;eszcze w paź­
miejscoweigo „Orbisu". Sopot Je&t re- dziernUcu ub. roku. 
1Wm<>'l.Vanq nie od dz.i.A miejscowościq 
wypoczyn,kowq nad BaUykiem. Od­

URYSTYKA ZAGRANICZNA 

T nie jes.t nasza najmocniejszą 
stroną. Jeq,e>11 jedyny, nowo­

czesny hotel warszawski, . stan<>Wiący 
w gruncie rzeczy vrzedluzemie i ~ 
booówkę starego 11otelu „Pofonia • 
wylwńczany jest ~ tempie niesłycha­
nie ślamaz-a.rnym. są w ~olsce m.t.a­
s·ta wojewódzki.e, gd.zie do teJ pory 
na dobrą sprawę niA? ma an_i 1edne­
QO przyzwouego h,qtelu. Zaliczy~ do 
tych mw&t moż11<i Rzeszów, zaliczyć 
maż.na Lublin, a nawet Krakó1J? •. Ka­
to-wice ZielO'M Górę. Wznie•sw-ne 
'Przed 'k.illwma laty budynki hateio.u;e 
w Bialt1mstolcu. Olsztynie, czy Gdan­
sk.u dawno już clw.zaly się niewy­
starczajqce. W te; syt11.acji dosyć hu­
m<>rystycz•nie wyguJ.CW.ją buńczuezn~ 
pumy i zapewnienia w~<>stu tittry­
s·tylci zagraniczne.; w nadch-Odzącym, 
letnim sezonie. z czym bO<Wiem do 
gościa? 

wiedzało go wie-lu zagraniczn,ych goś­
ci przed wojną, odwiedza ł d.z<U ł za­
sadniczo na brak gości nie można się 
tu u~loorża~. Ale fesfńwale ,,W.Sen.ki 
powinmy srtać $ię dla Sopo4;1J tym, 
czym stały s·~ festiwale filmowe dla 
Cannes, czy l{(JJl"kn:ych va:rów: nie­
bywalq atrakcją, ttkO'rO>nOWamem se­
z01bu, wialkimi dniami, lciedy oczy 
ca·kgo kraju, i ni.e tylko kraju, Z>WTÓ­
come są na ow.: miejscowość. Wy­
dawać by się mogro. że le.ży ;ak naj­
bard.rie>j w intereS>ie miej.s~h 
w!.ad.z · hoteLQWych t.a'k.q. i'm:prezę re­
kl amcwać i ją 1Vllubić. Przeci.eż mz. 
weit w różnojęzycznych foi4era<'h. 
mU!·ooje się Sopot mUl<St~ m.ię­
dzyn.arodoWl!'j, poważneJ imprezy pio­
senkarskiej. FoUie-ry te można otrz:y­
mać w sopoclcill1l ,.Grand Hotelu". 

Na fes.tiiool BOOP<>Cki nie · przybywa 
k.UIM tysięcy .zagr.am.icZ'r1J!l'Ch oości. 
Chodzi w grwn.cie rzecZ'IJ o z.a.kJW>ate­
rowa.nie wy/ronawców i towarz:yszą­
cych im osób: je.s-t tych osób 120. 

Odpowiedź byl,a lakonic2'1Ul ł nie­
zmienma: liczba awizowanych tury· 
stów zagram.iCznych na najbliższy se­
zon wynosi 100 vroc. naszych możli· 
wości i tym oo.mym wylclucza możli­
wość zak.wc;terowa.roia w p7XJ'POnou:>a­
nym termiini.e gości V Festiwalu Pic­
senlcl. 

Festiwa.l sOoi więc na gU:nilaniych 
noga.eh. Z calego świ.aita na.pływają 

zgwszenia, C01raz wi.ększy ł szerszy 
Jest ?'ezon.a<!WI sopockiej imprezy, tv!­
lw nie w Sopocie. Ok.rasa wczasowi­

sloo musi przybyć z własnymi namio­

tami i biwalwtooć na 'Pla.ży. 

Apetvt11 m.amiy nie~sze: sitatystv­
CV PQd/;i,c<Zajq w skrytości &u.cha, ilu 

to Ngram:iczT!lych tu?'ystów 'f>"Zybędzie 

to tym sezonie do PalS'ki, Pięknie: 

ale ni*t m-zy te.:J okazji nie myśU a 

poikofach hoteLowych, pa.rkWl.gach, ga­

raiżach, wyżvwieniu, ubikacja.eh. Stać 

na gł<>wil! 1lo ba.rdze n~godna OKAZUJE SlĘ JEDNAK, u Graind 
H<>tel w SO<POCie z reguł,y odmowia 
tego lcwa:termz.lcu; leierwjąc zagrMiicz· f'Zecz. 
nych gości na prywa:t:ne kwadery1. LESZEK GOLINSKI 
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I Artykuł wslępny 
W k1'a:j<u z=zynają .rię wio8~nne f)&l'Zq.diki. 

Ob,ięl11 między innymi na.;vzą flotę. Stoczmę 
remontową OPUkil odmłodzony „BaA:ory", w 
maju zaś se.ron fliLWi,gacyj.ny ro·;zipocznie 
;,Ma.z awsze", równie.Z po remoncie i -uoo­
wo<Creśnieniu. 

je jednak nawet w6w· 
czas, gdy trzeba załat• 
Wte Jakąś przykrą sp·ra 
wę. Np. gdy mamy ko• 
goś przeprosić, a nie 
mamy na to ochoty, albo 
gdy musimy odmówić 
czyjejś prośbie. Jednak 
z wyjątkiem okresów 
prud5wiąteczny<;h, kie· 

dy to odrabia.my półrocz 
ne zaległości korespon· 
dencyjne, ludzi cechuje 
na ogół niechęć do pi• 
sania listów. Kobiety pi­
sują chętniej n.iż męż­
czyźni, co często o b~aca 
się µrzeeiwko nim. Albo 
wiem, jak mówi bardzo 
stare porzekadło 

ZŁOTA MYSL 

NIC TAK NIE PLAMI KOBIETY 
GOP IS. 

JAK DŁU· 

KĄCIK KRYMINALNY 

Ennmnnm111nnnmm1111111m111111n1mann 

= Kqc1k /ęzykowv 
Organik Jtealefar 
I od 111ai1 • .tot.aa. 
11ogod„ l tnJmon 

Be4 •• .0-1.Gft«O I . • ._. _____ _ 
stło się zadość, pomy• 
sł·we firmy amerykań· 
s~e sprowadziły z Hong 
1!:1ngu ponad ~ miliony 
SZUcznych bród dla tych, 
l<f>rzy nie mogą liczyć 
n• własny zarost. To się 
n'\ywa operatyWność w 
h"1dlu! 

I 
§ 
E 
~ 
= 
= 

i 
ł 
~ 
= § rzędników, którzy przy• 

szli spor:ządzić inwenta­
ryzację rzeczy pozosta· 
wionych przez zmarłe• 
go. Skutkiem wybuchu 
zostali oni poranieni. 

KĄCIK HUMORU S 
" Mexico City 200 _;=-= licantów skazanych .J::. 

stao na 24 godz.iny aresz ==-
tu za to, że w czasie 
pr<:y wykorzystywali -

MODA 

lłędrujące 
końcówlii 

S t u d e n 't pTIOs:ł o JOZ­
~rzyqn,ięcie S'PQ'l"U, jaki WU~ 
nikł między nim a: kolegamii 
z poW-Ooo uźywania przez ki0-
1'ę-51>0ndem.'ba nas<tę'PUjqcych 
koros·truJrej.i: ;,A le m. glo~; 
ny!", „A le§ ty śm.1es.Z"ff,y?"' 
„D l a c ze g o § talct len~wy - . ; 
„C ie ka w y m, /oto zostanie 
laur.ea.tem Nobla?". • 

,.Więks.zość moi.eh. koleg~~ 
twierdzi. że wyraJ.Źen,ui, „(lJ/eS , 

,,dla-cz.~goś". „ciekaW1J'711." są 
niepopra:wne, gwa.rowe... c~ 
mają słuszność? Wyd.a.ie m1 
się, źe nie", CzytA?lniik U"tva­
za., iż z>dan:ba: „Ale j e s te~ 
głodny!", „Ale ty ; est es 
śmieszny!", „Dlaczego je­
st eś tailci Wn.i!Wy?", „cieka-

I 

My oczywtśde nie musdJmy myśleć o po­
rzq,d:ko•wani-u na,sooj floty, k,tórej i t<i,k ni­
gdy nie mozemy ~ doliczyć, albowiem nie 
1114 cz&nviel«i, który mialby jej dosyć. Nie~ 
mni8j na.turaJny pe>(}, do wiose11;nego p.o-
1'Zą-d,/wwania odzywa się i w nais. Wi~ć w 
juz ,,.., zwi.ęklzonych ;ro,/oupach n4ftaliny 

:i aizot-Oxu, po sylwe1Jkqeh gospodyń, które 
pojawlly s>i.ę w oknach i myją SZlf'by oraz 
po pieTZl/n<LCh wvwtes:rowyeh na ~eh 
bez wzglę<f;u na f>orę dm.va, olroLice i oko­
liczności. l 

Jeśli więc kobieta pi· 
sze, powinna pisać zwięź 
lr, pamiętając o tym, 
że przechowywany przez 
k.o&oi li•t i przypnmnia 
ny w e>dpowiednim mo 
mencie, może w przy· 
szłości narazić ją na za 
rzuty nieprawdomównoś 
ci lub niestałości uczuć. 

70-letnl Leon D ulcac z 
Ardiege, na złość swoim 
spadkobiercom, podmino 
wał prze.d śmiercią swo 
ją posiadłość. Materiały 
wybuchowe umieścił rów 
nieź w szafach i ku­
frach. Ofiarą te.f złośli· 
wości padło dwóch u-

Dziś wyjątkowo moda 
dla panów. W Stanach 
Zjednoczonych zaobser· 
wowano wzrost popu'lar· 
no!ci bród. Aby modzie 

iS -- , 

.;;z 
~:::;;~~~: !===-= 
Jeloch krajów, a plisz 
ki przyledały już w 
pieJwszym dniu wiosny. 
ZWastuje to podobno 

wy j e s te m, kto zosl!amJie 
Zaurea.tem Nobba.", .s4 mniej 
:P<J'P'rawne. 

Gramatycy u.zma;ją za rów-· 
n.w 1J'O'P'rl11Wne obie wymienW­
ne rxrzez Parna k.cmSJt.rokcje. 
Końcówki 1 i 2 o•soby c:za.sow• 
nika „jeS'tem." o~czają się 
ruchomością, to ~lliCZY moż­
na je oddzielać od cz-as-01.vni­
ka: i 14cZyć z innymi wvraza­
mi w 2'd.aniu. Mówimiy: „Idę 
do l.ekarza, b-0 j ~ s te m 
chory" i „Idę do lekarza, 
b o m choi;!'', „J e s te ś m 11 
zitrowi", „Z-drOW'i.ś my", „My­
ś m y zdr<YWi." i'bp. 

WlADOl\10SC Z KRAJU 

Wprawd1lie jeszcze nie 
sezon, ale niebawem za 
cznie się wiosenny wyż 
w urzędach stanu cywil 
nego. lV związku z tym 
warto zapoznać się z da 
nymi statystycznymi, do 
tyczącymi zjawisk towa 
rzyszących temu wyżo· 
wi. Statystycy obliczyli, 
te w woj. kieleckim zda 

rzają się jeszcze wiej• 
1kie wesela, podczas kt6 
rych uczestnicy wypija­
ją 50 i więcej litrów 
w6dki. Rekordy miej· 
skie są tylko trochę 
mniejsze. 

Niezaletnie od „wy­
padków losowych" jaki· 
mi są wesela, statystycz 
ny mieszkaniec tego wo 
fowództwa wydaje rocz 
nie ok. 500 zł na wódkę. 
Zaś na warzywa i O·WO 
ce - 26 zł. Preferuje się 
tam najwidoczniej płyn 
DY „owoc". 

WlADOMOSC 
Z ZAGRANICY 

Osobny we przygoto­
wano n'l balu prasowym 
w z•chodnim 'fł.erlinje 
dla prezydenta NRF Lueb 
kego. A przygoto\Wln,o 
dlatego, że po an•logicz 
nym ealu w ubiegłym 
roku, urząd prezydencki 
w NRF otrzymał od pe· 
tenta list, pnwołu,Jący 
się nii kontakty z pre· 
~ydentem. Korespondent 
podkreślił, że miał zasz 
czyt i honor stać w to· 
alecie obok Jego Eksce 
le>ncji Pana Prezydenta 
Federalnego. 

KĄCIK NAUKOWY 

Jak wiadomo wiedza 
rozrasta się, powstają 
nowe gałęzie nauki. a 
tymezasem czas przenia 
ozony przez człowieka 
na wykształeenie pozo­
$hje nie zmieniony. Pe 
wferi amerykański pro­
feso-r Glenn J. Doman 
znalazł wyjście z tej sy­
tuacji. Proponuje on roz 
poczynanie nauki w 18 
miesiącu życia. Na pod· 
$ta.wie dwuletnich doś· 

wiadczeń ~oszedł on do 
wruosku, ze phltor.arocz 
ny obYWatel ma umysł 
najbardziej chłonny. Re 
alizując tę teorię 3-let· 
nia J;>Ociechę czytajacą 
książkę z bajkami, bę­
dzie można z dumą de­
monstrować znajomym. 

My poczekamy chyba 
aż uczniowie prof. Do· 
mana podrosną. ZOba• 
czymy jaki będą wów· 
czas mieli wzrok i chłon 
ność i!ltelektu. 

KĄCIK RODZINNY 

George Gloyne (Szko· 
cja) przyniósł na rozpra 
wę rozwodową 160 prze 
dziurawionych dętek ro 
werowych. Był to dowód 
rzeczowy okrucieństwa. 
jrgo żony, kt6ra w cia• 
gu 10 lat małżelistwa, p-0 
k:i.i!:dej kłótni z zemsty 
przebijała mężowi jedną 
detkę. 

Nasi obywatele są więk 
szymi dżentelmetuu.U. 
Pewien pijany i mocno 
poturbowany mężczyzna, 
7.atrzymany przez mill­
c.ię powiedział og6Iniko 
wo, że uległ wypadko-„ 
wi nie przyznając się, 
te poturbowała go to• 
na. 

WIADOM~C NIENOWA 

Mieszkańcy nowego blo 
ku w Korbach (NRF) 
musieli zrezygnować z 
kąpieli w swych lazien• 
kach. Każde wejście do 
wanny wywoływało bo· 
"'Iem wstrząs elektrycz 
ny. Porażenia prąde!ll 
nastę.powały nawet w6w 
czas, gdy odcinan• do• 
pływ elektryczności. 
Wiadomość tę dedyku• 

jemy miejscowym mal­
kontentom, którzy uw~ 
>:a.Ja. że tylko w naszym 
budownictwie zdarzają 
się podobne rzeczy. 

SAVOIR VIVRE 

Dziś kilka sł6w o pl.. 
saniu listów. Listy służą 
przewazme do porozu­
miewanda się na odleg· 
łość. Czasem pisze się 

cielłą wiosnę. Czekaj· = 
mY więc cierpliwie. 5 

-------------------~------------A-~-~-~-~-~-~-~---~~ 

MODA 

I owe telldeaA:je :inody wfo. 
seninej, ? k~órych .Pi~alam 
poprzed·mO, JaskrawteJ prze 

jawiają się w kostiumach i 
garsonkach (no.szonych bądź 
pod .ptasrzcz, bądź samodzielnie) 
- :ą)~ . w p.łasza;ach. Obok 
sportowego, nons.zafanckiego 
stylu la.t trzydziestych, wystę­
puje tu nade wszys tko powiew­

ny, kobiecy myl fin de sie­
cle'u. r ta1k - wiosenny ko­
stium, to zarówno twee.iowy 
żakiet - "am.azain~a". z prostą 
spó<lnicą, jak i k-rotk1, dopaso­
wany ża•kieci.k z „ruchliiwą '', 
plisowwną od bi·ode·r lub roz­
kloszoiwa111ą „solejką". 

Na tych dwu schematach o­
piera się moda kostiumowa; 
wariantów jest bairdzo wicie. 
Za·le0n.ie od upodo·bairuia, wy­
bieramy albo styl „chłopięcy" 
(duże kla:py lub stójki, d.wu­
rzędowe zaipięcia, dlugnść ża­
kierou poza biodra, prosta ~ub 
lekko rozszerzona klinaimi, 
spódnica stębnowa1na, dużo za· 
pięć na eklery, tkaniny - 1uż­
ne tweedy, diagonale, cierukde 
su.kl!la) alb-O styl „kobiecy" 
(re>zszerzone od bioder „solej­
ki" lub zmaT'Szczone w ta!Li na 
przodzie spódnice. kTótkie ża­
kieciki, mał>e kołnierzyki, ko­
kardy, ·powiewne szale; tkani­
ny , lekkie - pepity, kratki 
it;p.). 

Zasadnicza zmiana w kobie· 
cych ubiorach, w st.osunku do 
sezonu ubiegłego, dotyczy 
przede wszystkim spódnicy (.wy 

glównej ulicy miasta. 
· Dwaj mężc')rma spotykają się na2=-

_. - No i co? :; 

Roz =~~1.~;d? 

mo 
wa 

stP->Uje Qllla obecnie w wie11.1 
waTiantach plisowań, rozkloozo 
wań, zawsze jedna.k dCYpaso­
wana jest na biOOTach, uwydat 
nia je i sprawia wrażenie 
„ruchLiwości" i wiotkości), a 
także ściślejszego dopasowania 
żak,ictiu do sylwetki, zwłasz­
cza z przcxlu, uwyda.tniająceg" 
blum l ta.Hę „na swoim miej­
scu''. Najważniejsze typy ko­
stiumików wi.oserunych obra­
zują rysu1n.ki. 

- A WY S'kld? ~ 
- Ja ze SWljego rejonn. =-=-
- A Ja ze mojego reJoa.u. 
- Dokąd? 
- A WY doJiąd? §_ 
- Na korueiencję obwodową. 
- Ja tez n<! konferenc,111 obwbdow-.5 
- Co przyw.i!tliścle'? ==-=== - Wskaźniki. 
- I ja Wska!nJki. 
- Jak.ie są ~ was? 
- A . U WĄS jakie? ii!! 
- 12 z !'lektara. · i_ 
- I u 111.nie 12 z hektar.a. 
- UczciWUe? S 
- A wy uczciwie? =---
- U mP_ie trzy. 
- U mnie dwa. = 
Nazajutrz spotykają się znowu. .-' ==--
- Co słYChać? ,' 
- A co u was słychać? = 
- Rugali. § 
- I mnie rugali. = 
- No i co dalej? -
- A z walni. co dalej? §=_ 
- zwolndli. 
- I mnie ZWi'>·kl.Hi. = 
- Przerueśli. I ~ 

- I mnie l>!'zendeśli. ==== - Dokąd? 
- A was ~oikąd r 
- Mnie do waszego rejonu.. -
- A mnie do waszego rej-01111),. :! 
- Do widZ!oia. Do nasłępWOig~ " t..- l!I 

baczenia. Ei 
Za.mienili sę teczkami l ka:!:dy po- a 

szedł w swo:ą stronę. S 
- . - ·- („'lt?'~Gćly]") a 

BIU!ł.O PORAD 
~ 
~ 

~ 
Sami ·se>biJe w z~ jaJloo~ nie radz-ę . 
W~c „Bi!umo Po.rtuJ." dba ihlmych Pl"Owadzt. i 

li 
~ 
C/.) 

:::i < ( tJ -N 
U) n---
c: 

I ~ 

R.A.'.l'u NKUf 

POTRZEBA. KONTROLI 

Po lx'> się czlóu>i..etk zen:ż;; 
Btl mi« ko11Jtrol.4 .ierca i kt.ei~i. 

SPOSOB 

Wwiu zd.aJJe egM~tJ 
Za pomocq mą.a.re,; mm11· 

§ 
!i 

~ = ! = 
~ 
i 

I 
§ 
= § 
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W ędirujq,oe 1ooń.oowki sq 
dw:ra,lcterystyczne nie ty~ 
dJ!a „jestem". W11stę:puj4 one 
w cza11ie przesZ'łym tDSzys.t­
kich czasoumiloów. Aby wY· 
j.aśnić, dlaczego ta;k się dzie· 
je, musi.my .ęięgnąć do histo­
rii języka. W $ltaroi?ols·zczyź­
ni.e czas przeszły skUulal się 
z imiesłowu prze,•zl«tgo czy·1~ 
nego na - l i z cz,a,su teraź­
n.!ejsz.ego slloioo posiłkoIDego 
„jest.em" (dawniej: ,ieśm). Od­
mieńmy w.ed'bug Wr;o WZ'Oirtl 
czasaumiik „pisać" (w nawia­
sach podaję fO<NTIY d:Z.i>siej.s:ze): 
1 osoba - pi>sal jeśm (ipi­
sia.l-erm), 2 os. - pi,sal jeś (pi· 
sal-eś), 3 os. - pisal jes•t (.pi­
.sal); lic.Z'ba mnoga: 1 011. -
pf1sali jeśmy (pi.sa;li-śmy), 2 
os. · pi,salil jeście (pi.sa1li· 
ście); 3 011. - pisail.i s4 (pi· 
sali). 

~~k laifJwo zmr.vt.Da.Zyć, formy 
oboec-ne są rTo..!'tami, w ktD­
rych jed.e-n z samodizielnych. 
wy.razów zmie.nU się w k.ań--
cawkę. Sbowo posib'/oowe 
„Jeśm", mogło UJyS'tę.poować 
nie tylko be\Zlpośreictnio po aza­
sownMw, ale w roźnych miej­
scaich zdania. !'o samo prMlX> 
pozositalo dlzi.ś slcromn.ej koń­
cówc.e, w którą prze1buxxrzyk> 
się „jeśm". DT.a,tego z&a.nA.a: 
„Czy za.pc>monl.aleś o diomru?", 
„Czyś o domu za?Qmn·ial?" i 
„Czy o domruś zapomni.al?" są 
w j ę z y ku lit e rac k. im *) 
jednaJ/wwo popra!Wne. Sfor­
mu&:xwainia drugie i trzecie 
'TTV(11jq tę Wyższość nad pim-w­
sz111m, iZ sq trooycyj-ne. Wy­
czucie nie omylw w~c mo­
jego loarespondenta. 

H. BODALSKA 

*) żywe odczuwarue rucho­
mości omawianych końcówek 
w niektórych gwarach (np. 
podhalańskiej) jest jednym z 
dowodów . dłuższego trwania 
form tradycyjnych w gwa­
rach niż w języku ogólnym. 

* POWIESC ,.DZIENNIKA" * POWIESC •• DZIENNIKA" * POWIESC .,DZIENNIKA'" * POWIESC „DZIENNIKA'" * POWIE.SC •• DZIENNIKA„ * POWIESC ,.DZIENNIKA" 

Tłum.: J. FRUEHLING I E. WOLP 

Prevert skiną! grową. Domyślał się, że tym 
razem nie chodziło o jedwab, koniak, my 
8/lltyki. Gdy s.ię z nim pertraktowało - ·to 
o życie ludzikie. 

- &:dę u:sdłowal nie OSl2lUkać pal!la obie-o 
ca.ł. 

- Panie Prevert - ciągną! oole<j Chan.i -
<Jfia't"uję 'J)al'lU kilku waszyoll patriotów, !cie>. 
;rzy pCIJ!la mogą interesować, jako E'ra.ncuza. 
Mógłbym ewentualnie d<>.!ltai-czyć pół t\Ulina 
bohaterów, jeś'li znajdują się oni w nais.zym 
więzieniu i je9li będę mógł to 1.llZY&kać. 

- A oo pana :iJ!lteresuje specjalnie, panie 
Grau? 

- Jako ;rewaM nie chcę OC'Zywiście płotek; 
które się liozą na kopy, lecz g;rulbe rąby -
możli'Wie naj1grubsze! • 

Monsieur Prevert m!kołysa! się na kneśile 
:... bY'ł to g .est wyrażający callkowitą zgodę. 
Ta propozycja nie zaskoczyła go. Engel ro­
bU jUIŻ ailUJZje na ten temat, GNuowi nie 
ohodzilo więc o drobną .zwjerzynę - zające 
i sarny, chciał upolować tygrysy i M°<miP-

łDZJENNlK MDZKI nr sC(5699)-

- To jest, oczywiście, trudne, ałe możli­
we, pa1nie Grm. Jakiś materi•ał w tej d:zie· 
d'Zlinie chyba ju± posiadamy. Mam na myśli 
przede wszystkim pracę naszych agentów 
specjaolnych, ów wydział utworZKl'!ly przeze 
mnie wyłącznie dlla ochrony wam.yoh inte~ 
res6w. 

Ten „wydział" by! jednym z właSJ11ych or­
g3Jl1iZJacyj'!lych tworów Preve:rta. Jego <Jlfic}ail­
nym zadaniem było zapewnienie bezpieczeń­
$twa <lila Niemców. Natomi·lłlSlt jego prawdzi· 
wą dzialal1nośctą było notowanie wydarzeń, 
!l"-02llllÓW i po&tępków - rejestrowanie prze­
stępstw wszelkiego rodlzaju aż do zbrodni. 
W domu publiczmym przy rue Saint Honore, 
odwiedzanym przez wyższych oficerów, była 
zatrudniona siz.czeg&lnie opera~ywna grupa, 
oooługudąca niezwY'kile precyzyjny aiparait 
podsłuchowy - a ws.z.ysilko to dla Ochrony 
i dlQlhrego sam-O'pOCZUci.a. Niemc6w oczywi­
ście. 

- Tak, nie mwme jest łatwo ciągnął 
da[ej Preverl. - Wciąż następują zmiany. 
Na przykład przy Avenue Monitaigne po­
wsitał dobrze prosiperujący m'klad specjalizu­
jący się w perwersJach. I również :naraz za 
rogiem p.rzy rne Fra.noois nowy dom zaitrud­
nia wyl:ączn:Le nieletn.!e. Wsz.ysiJk:ie te insty­
tucje mamy j.uiż pod kontrdlą. Na· liście sta­
łych gości przy rue Fira'lllCOis 2J11aijdują się 
także niemieccy ofioerow.ie. Również z in­
nyoh ldltaili <lać mogę panu powa±ną ilQ>ść 
ina,~i6ik - w tym nazwiSkia trzech praoow-

. nik&w pańskiej placów'ki. 
Grau niemal gwałtown-ie -machnął ręką1 jak 

gdyby odpędzal muchę. 

- Mnie interesują większe perw«sje. Oczy-: 

Wiście może mi pan ciać listy z nazwislrnmi, 
które pan posiada, panie Prevert. Ale ja 
chcę Więcej. Znacznie więcej. 
„Łagodny Henio" Uniósł swój szerolti psi 

nos, jak gdyby węszył. Jeśli mógł skutecznie 
przyczynić się do zdziesiątkowania tych Niem 
ców - czegokolwiek by Grau szukał - dla• 
~zeg.o nie miałby tego uczynić? Tym bardziej, 
ze Jednocześnie otrzymuje szansę ocalenia 
lulku rodaków od pewnej śmierci. 

Pomyślał chwilę, po czym wzruszyl nie• 
znacznie ramionami. 

- Ile. byłby dla pana wart jelien z waatych 
generałow? - spytał w końcu. 

Trzech Francuzów - odparł szybko Grau. 
- . Trzech . z każdej listy, jaką mi pan przed­
łozy, musi ona jednak zawierać co najmniej 
dziesięć nazwisk. Oczywiście muszę sobie za­
strzec wybór. Pan rozumie - nie jestem 
wszechmocny. I muszę bardzo uważać, Żeby 
mi służba bezpieczeństwa i gestapo nie \t1e­
szły w paradę. Ale z tymi smutnymi insty­
tucjami damy sobie radę tu, w Paryżi+. Na­
sze interesy mają pierwszeństwo. Czy może 
mi pan już teraz powiedzieć, o jakiego ge­
nerała chodziłoby w pańskiej ofercie? 

Prevert zawahał sie. Grau nie był człoW!e-­
kiem, który pracuje met.odami handlarzy !to­
ni. Miał wiele kruczków w swych nieprzej­
rzystych chwytach, ale nie był podstępn:rm 
intrygantem. Spytał więc: - Czy zna pan ge-o 
nerała nazwiskiem Kahlenberge? · 

- Nasz interes jest ubity! - odparł Grau. 
A szczegóły? 

- Nie.eh mi pan da dwa 8.ni na przejrrze-­
nie i uzupełni'enie materualu. 

- Brzyjdę jutro, panie Prevert! 

Noce generała vot;t Seydlitz-Gablera stawa­
ły 11ię · w ostatnich czasach coraz ~rótsze i 

trudniejsze. General leżał bezsennie. General 
cierpiał. 

Z otwartymi ustami przewracał się w łóż­
ku, omal z niego nie wypadając. Nawet gdy 
na krótko usypiał, nie miewał już wyraźnych 
snów. Dawniej - jako chłopak i jeszcze jako 
młodzieniec - przeżywał we śnie cale bitwy, 
a także uroczystości koronacyjne i parady. 
Teraz jednak osaczały go przeważnie mrocz­
ne zespoły barw, a połączone orkiestry dęte 
ryczały „Parlez moi d'amour". 

- Wstawać, panie generale - rzekł jego 
ordynans, podoficer Lehmann. 

General potrzebował kilku sekund, by si„ 
zupełnie obudzić. Stękając uniósł nieco tułów 
i przechylił się na bok, przy czym jego pa­
łąkowate nogi dotknęły podłogi. Sięgnął po 
szklankę, którą mu Lehmann podsuwał. Był 
t.o sok pomarańczowy z puszek - Lehmann 
pijał go stale, więc podawał go również ge­
nerałowi. 

VC!n Seydlitz-Gabler robił w nocnej koszuli 
wrazenie człowieka drobnego i bezradnego. 
Pijąc, spojrzał na zegarek. Twarz jego po 
raz pierwszy tego dnia nabrała ludzkiego 
wyrazu - był niezadowolony. 

ma! 
Zwariowt.liście, Lehmann? Dopiero siód-

Pan generał je dzisiaj śniadanie z pa­
nią generałową w hotelu - powiedział Leh­
man.n takim tonem, jak gdyby podawał ko­
munikat o stanie pogody. - Pani generało­
wa telefonowała wczoraj wieczorem i wy­
raziła t.o życzenie. A ponieważ pan generał 
późno w nocy powrócił ao kwatery ... 

- Dobrze, dobrze - przerwał mu von Sey· 
dlitz-Gabler. Chciał przyśpieszyć tempo po­
rannej toalety. 

· Dalsw oiąg nastąpi 



NA POLKACH 

M. Maciaszek -
ftie umiejętności 
nych na0uczyciela, 
.;tr. 211a, zł 32, O\PI'· 

Kształtowa­
dydaktycz­
PWN 1965, 

pt. 

A. Kamiński - samorząd mło 

~ZKOLNICTWO, OSWIATA 

d2'ie0iy j"'ko metoda Wycho­
wawc"'3, PZWS 1965, str. 130, 
zł 18, „B~blioteka Nauczyciela", 
oipr. pł. 

nauczania lioeeu.m 

ogólnok:Sztakącego (klasy VIII 
- XI). 

Fizyka, a&ln'onoania; chemia, 
PZWS 1965, str. +o, zł 1. 

Przysposobienie wojsk01We. 
PZWS 1965, str. 40, zł 1.50, 

KRZYŻOWKA 

nymi pnedstaiw.iclelaml 'byli 
Tuwim i Słonim.ski. 21. Strzy­
ka·wka. 22. Przyrząd meteoro­
J.ogicZil1y zastępujący barom?U 
rtęciowy. 23. W<JOrek na pienią­
dze. 2'1. wszelkie zmiany za­
chodzące w przyrodzie. 28. U­
rzędowe zezwole'llie na produk 
cję. 29. Ma miejsce w NRF d-ziEl 
ki zachodowi. 30. Cowboyski 
sta<n w OSA. 

PIONOWO: 1. Jedna z religii_ 
japońskich oddają<'a cześć przod 
kom i bóstwom natury. 2. Za­
kon&pirowany oddział zbrojny. 
3. Uszkodzenie. 4. Sn leżka. 5 • 
Łączą na mapie pun.kty o jed­
nakowej ciepłocie. 7. Przysto­
sowanie się do istniejących wa 
runków. 8. Wywłaszczenie (eks­
pro,porcja). 11. Ptak żyjący 
nad wodami. 13. Następczyni 
krzesiwa. 14. Pieśń śpiewana 
w XVIII w. przy kielichach. 
15. Sklep wojskowy. 19. „Daw 
niej" w języku sta'!"opoL-;kim. 
20. Uroczysty pochód religijny. 
24. Wiatr oółinocny w mitologii 
g .reckiej. 25. Przepływa P'!'Zez 
Francję, Be!g•ię I Holandię. 2t. 
Może być pantoflowa. 

WAŻNE TELEFONY 

Pogot. Ratunkowe 09 
Pogot. Milicyjne 07 
Straż Pożarna 08 
Kom. MO m. Łodzi 292-22 
Inform. kolejowa 581·11 
Inform. telefoniczna 03 

TEATRY 

J,'U? !Idzie? Kif DY? 
cert dla drz•ieci „Pol- śmiechu" g; 16 „M· 
ska mu:zyka ludowa". Morde.rca" g. 18, 20.15 
Wy.kona,wcy: Ludowa OKA (Tuwima nr 34) 

TEATR JARACZA (Ja'l"a- Kapela Reg.iO<llu Łęczy „Telegraficzny pojedy-
cza 27) g, 11 „Wiecz(J.r ckiego, Lidia Skowron nek" (rum.) od lat 16 
Trzech Króli", g. 15 - sopran, Zenon Pło- godz. 16, 18. 20 
„W pustyni i w pusz- S"'3j - skrzypce, Bro- 5.4. nieczynne 
czy'', g, 19 „ostatnia nisla<W Hajn - forte- PIONIER (Fcanciszkańsł!:a 
sta.cja"; 5.4. g. !ii.30 pian, Ja,nusz Jurczak nr 31) „Nagie ostrze" 
„W pustyni i w pusz- - narracja; 5.4. nie- od lat 16 cang.) godz. 
czy", g, 19 „OStatJnia czynna 10. 12.30. 15, 17.30. 20 
stacja" 5.4. „Nadzy wśród wil 

!l'EATR NOWY (Więckow K I N A ków" (pano.ramą) od 
skiego 15) g. 15.3-0 la~ 16 (NRD) g. 10, 
„Pan Geldhab" g. 19.15 POLONIA - „Olbrzym" 12.30, 15, 17.30, 2oO 
,,Marie oct.obre"; 5.4. od lat 12 (USA) godz. 
rueczy>nnY 10, 14. 18 PORO:T (Kazimierza 6) 

MAŁA SALA (Zachodnia 5.4. jad<: wyżej „BaJki" - program 
93) g. 16 „Hiroszima"; WISŁA - „Wyspa zło• s.kła<lany godzina 11 
5,ł, nieczynny czyńców" od lat 9 „Na.ilepszy z wrogów" 

TEATR POWSZECHNY (pol.) godz. IO, 12.30, (<paino.rama) od lart; 16 
(Obr. Stalingradu 211) 15, 17.30, 20 (ang.) g. 15.%, 18, 20.15 
g, 19 „Dziady"; 5,4, 5,4. jak wyżej 5.4. „Najleps:r.y z wro• 
nieczynny WLOKNIARZ - „.Jum· gów" g, 15.45, 18, :to.15 

TEATR 7.15 (Traugutta 1) bo" (panrnraima) od lat POLESIE (Fornalskie1 3'7) 
g. 19.15 „Pani prezeso- 9 (OSA) g. l-0, 12.30, 15 „Bajki" go<lzJna 14 _ 
wa"; 5.ł. g, 19.15 „Przy „Ame·ryka oczami Fran „Serce i szpada" (fr.) 
gody dzielnego wojaka cuza" (•pa<norama) cxl od la>t 12 godz. 15 
Szwejka" · lat 16 (trane.) godz. „Syn~wie i kochanko-

z dzielnlcy Bałuty oraz 
z 10 Rejonowej Poradni 
.. K'' z dzielnicy Widzen.V~ 
ul. Zbocze 18. Szpital 
im. H. Jordana, ul. Przy 
rodnicza 7/9 - z dziel­
n icy śródmieście. I Kli­
nika Al\I im. Curie-Skło­
dowskiej, ul. curie-Skło­
dowskie.i 15 - z dziel­
nicy Górna o~a.z z 14 
Rejonowej Poradnl „K" 
z dzielnicy Widzew, ul. 
St;pitalna 6. 

Chirurgia Południe 
Szpital im. Pirogowa, ul. 
Wólczańska 195. 

Chirurgia Północ - Szpd 
tal im. Sterlinga, ul, Ster 
linga 1-5. 

La?yngologia: Szp. Im. 
Pire>gowa, ul. Wólc"'3ń­

'k" 195. 
Okulistyka: Szpital Im. 

Jonschera, ul. Mlllon.o­
\Va 14. 

Chirurgia I laryngologia 
dziecięca: Szpital Im. 
Korczaka, uL Ał"mil Czer 
wonej 15. 

Chirurgia szczekowo-
twarzowa: Szp. im. Bar­
lickiego, ttL Kopcińskie­
g0 22. 

Toksykologia: J Centr. 

POZ:riOMO: 1. Slyinna uczel­
nia !)aryska. 6. Pairafiaństwo 
zaściankowość. 9. Są takie gó­
ry w Ameryce Płn. IO. Nauka 

o ruchu i siłach. 12. Nosił uła:n. 
16. Imię królÓW wioskach. 17. 
Uroczysty targ. 18. Każdy z 
g.rupy poetyckiej, kitórej głów 

ROZWIĄZANIE KRZYŻOWKI 

z dnia 28 MARCA 

POZIOMO: 4. Jugosłow!M!ift. 
9, Szpik. 11. FHirp. 12. Gastro­
nomia. 13. wy.rwanie. 14. Ba­
talion. 16. Mistyk. 17. Cm.a. 18. 
Sennik. U. Premiera. 22. Nl­
hillmn. 24. PTenumerata. 2.6. Na­
mall. 2'7. Piania (wsp.). 28. sno­
powią·załka. PIONOWO: 1. Ku­
Ng. 2. Ponton. 3. Filia. 5. Szat­
nia. 6. Indosat. '7. Szczypio<r­
niak. 8. Historio-zofla. 10. Kata­
ryniarz. H. Filatelista. 15. 't.mu. 
19. Orinoco. 20. Kiermasz. 23. 
Emalia. 24. PanT!fl. 25. Aneks. 

OPERETKA (Póbnocna ,51) !7.30, zo 5.4. jak wyżej wie" (ang.) od lat 16, 
g. 19 „czarujący Gm- ZACHĘTA - ,,Skarb w g. 1'7, 19; 5.4. „Wyspa 
lio"; 5.4. g. 17.30 „Spot Srebrnym Jeziorze" od tajemnicza" (USA) od 
kanie.. z piosenką" la.t 12 (Panorama, NRF) lat 12 godz 1'7 19 

S?pital Kliniczny w AM, 
ul. Żeromskiego 113. 11HllmmllllmnmulllHllllllllllllllDllllllHlllllllHllllllUllHUWUllllDlllDIHUlllllllllDll•W1UHDlllllHIUllllDllllHlllnm1D1Uumnmn 

TEATR ARLEKIN (Wól- g, 10, 12.30, 15, 17,30, 20 POPULARNE. (Og d 5.4. 
czańska 5) g. 11, 15 5.4. ja!k wyżej 18) Twarzą w ~ ow,~ 
„Rusałeczka"; 5.4. jak ADRIA (Piotrkowska 150) (jug~sł) 00 1 

arz Chirurgia Południe -
wyżej g. 17.3-0 „Upał" od lat 12 (po!.) 15 1 · at. 16 g. Szpital im. Jonschera 

TEATR P-moKIO (Ko- g, IO, 12, a. 16, 18. 2() n~ 7• 19• 5•4• nieczyn- ul. Mil!O<DoWa tł. ' 
;pernika 16) g. 12, 1'7.30 5.4, „Kapi.ta.n Fracasse" ch· i 
„o Janku co psom szył (nan.orama) od lait 16 ROMA (Rll4!:owska ru- 84) :~urg ~ Pólm~c - Szpi 
buty"; 5.4. nieczynny (fr.) god-z. 10, 12.30, 15, „H_erbaciarnia „Pod ~~iaz,i~~iega~skiego, ul. 

TEATR ROZMAI·roScI 17.3-0 2oO Ks1ęzycem" od la<t 16 cza. -5. 
Pałacu Młodzieży CZAJKA (Płonowa nr 4) (,pano•rama, USA) godz. Laryn_go!og1a: Szp. Im. 

(ul. Moniuszki nr 4-a) „Bajki" godzina 14 - 10, 1?:.3-0, 15, 17.30, 2-0 Ba_rlickiego, ul. Kopciń-
g. 15.30 „Beniowski"; „Trzy światy Guliwe· 5.4. Jak wyzej skiego. 22. 
5.4. jaok wyżej g. 15.2(), ra" (OSA) od lat 12, SOJUSZ (Platowcowa 6) Okulistyka: Sz,pital im. 
18.30 g. 15, 17, 19; 5.4. nie- „Bajki" pr. skł. g. 14 :Jons·chera, ul. Miliono-

TEATR ZIEMI ŁóDZ· CZYJ!lne „Generał" od lat 9 wa 14. 
KIEJ (Koperni.ka 8) DKM (Nawrot nr 27) (USA) g. 15, 17, 19; 5.4. Chi_rurgia i larY]Jgologia 
5.4. g. 19 „Bai-bara Ra- , Syn skazańca" (ang.) „Dwaj w stepie" od d7.lecięca: Szpital Im. 
dziwiłłówna" ~ lat 16 godz. 16, 18, lat 12 (rado:.) godz. Konopnickiej, ul. Spor-

OPERA (T. Nowy) g. 20; 5.4. jak wyźej 1'7, 19 na ~-50 .. 
10.30 „Legenda Balty- DWORCOWE (Dw. Kall- STOKI (Zb ) Fanfa- Chirurg<ia suzękowo-
ku"; 5.4. g. 19 „Ma• ski) „Radogoszcz 193_9- ron" od °f::' te (wł.) f;"'.~!zowa: Sz.p. 1m: B~r-
non" 45", „Tu chodzi o zY- g 13 15 15 30 17 45 20 . ckneg.o, u.1. Ko.pcińs1tie-

STS „PSTRĄG" (Wól- cle" „Pierwszy dy- 5 '4 ' F · • „ · ' d ' go ~. 
czańska 74) 5.4. g. 18 tur"·, „Klltlce na start" 15 3o 'i7a:ra~n go z. 

8
Toksykolog:la: S7JP. Lm. 

„Klucz niebieski" godz. 10. tt, 12. 13. 14, · ' · • . 1 eg:ińskiego, ul, Knla-
15. 16, 1'7, 18. 19. 20, 21 STYLOWY - STUDYJNE ziew1cza 1/5. 

WYSTAWY 5.4. „Od Msgambos do (Kilińskiego 123) „Da- No~na. pomoc le~arska 

OSRODEK PROPAGAN- Capaeabamy". „Robin- wid i Liza" (USA) od frZYJm1ue zgłoszenia te­
' son" g. 10, 11, 12, 13, lart; 16 g, 13.30, 15.45, _efon1czne w godz. 19 

D_Y ~ZTUKI (Park Sien 14, 15, 16; l'I, !8., l9, 18, 20 .15 ; 5.4• „Dawid do 5 na nr tel. 4U·H. 
kiew~cza) - Wystawa 2oO 21 i Liza" g 15 45 18 .Noooa pi>moc pielęg-
analarstwa, _grafiki, rzeź ENERGETYK (Al. Poli- w.15 • · ' ' marska dla m. Łodzi -
by Sopockiego Ok.ręg.u techni·ki 1'7) „z powo· STUDIO (Lumumby 7-9) ;"l. Kościuszki 48, tel. 
f':i~r- Czynna w g, du kobiety" (franc.) 1,Ho.lenderska przygo• " 2~~~ t~ godz. t 9-4. 

BiłJRO. WYSTAW ARTY- od la<t 16, g. 15, 17, 19 da" od lat 9 (arng.) g. 15 karsk~ zna. pomoc te­
STYCZNYCH (Piotrko.w 5.ł. nieczy<0n~ „Romeo i Julia" od lat w Udziala p~mocy 
ska l02). Wysita.wa fo- GDYNIA (Tuwima „n'ł 2) 16 (ang.) godz. 17.15. na goo-z. 10-1'?· Sw1.ątecz­
te>g'l"a!fiki A. Idzlńskle- „Czas rozprawy od 19.30; 5.4. „Pracz.ki z w k po~oc pi~lę!Jruarska 

C 00 lO-lll lat 16 (ang.) godz. 10, Portugalii" (panorama) Y <l"1UJe zabiegi w godz. 
~~LEi:li'n~O" (Pl tr~ 12.30, 15, 1'7.~0. 20 Od lait 16 Cf~ru:.) gedz. ~-17, .Nal~zy zgłas-zać się: 

„Gk k 
262

, W ~•~wa 5.4. jalk wyzej 17 '15 19 3o 
1 
ródmieśc1e - ul. Piotr 

ows a ,. Y~"" wl ka 3 5) „ ' • te-wska 102 tel 271-80 
malarstwa A. Szonerta. RALK_A

1 
(Kra ee - TATRY (Sloo.kiewlcza 40) Widzew t.i1 Szpitalna 6• 

Czyn.na codziennie od „BaJk" ~rograml „Plaster miodu", „Pe- tel 271 10. GÓrn'a ul' 
J.2-18. składany god„,n!ł. 2 ti jako bibliotekarz", Le~ · - ' . - • 

,.żona dla Austral1JCZY- „Szczeniak", „Czaro- Polz~ieza 6• tel. 42'7-7-0, 
MUZEA ka" od lat 12 (polżl . g. dziejski eliksir''. „Peti tel ~~ 83' ':i~l~t.:48ja 42

• 
MUZEUM HISTORII RU· 16' lS, 2-0; .~·4 • k;_"OIUl jako piłkarz" godz. IO, m~e leka~ska ul. ~. ~; 

dla AustralJJCZY g. lJ, 12, 13, 14, 15, 16 17 canowsk· j 3 tel ~41 96 CHU REWOLUCYJNEGO 16 11! 20 .Pierwszy dzień w~lno · l . ie ' ' ' - ' 
(Gdańska 13 tel. 364-42). LĄCZN~SC (Jooef&w 43) Ści" (panorama) od ~~~~~~~jk~, ~~i. ~l-!:i~ 
Czynn~ god-z, 10-,17, „Foto HabPr" od lat 16 lat 16 <onl.l g. 18. 20 ' 
5.4. meczynne (węg,) g. 15, 17, 19 • 5.4 •. „~Iaster. . miodu", z MIASTA 

MUZEUM . WŁ0KIENNI• 5•4• „Karmazynowy p1• „Pet! Ja.ko ,,h1blioteka.rz" 
CTWA (Piotrkows.ka 282) rat" od lat 12 (USA) „S_zc_z~1ak" . „„C7.aro- Nied:ziela: '.MiurzeiaJne '.ki 
Wystawy: „Tkanina po! goóz, 19 dz1eJsk1. ell~1r , „Peti ·no „S2ll:uka" wznawia 
ska w zbiorach mu- _ Jako piłkarz g. 16, 17 sea:nse fiJ1my wyświe-
zeum'_', „Z dz!ejów włó ŁDK _(Traugutta ~ 1~~ „Koniec naszego świa- hl.a się IW każdą :nied'ZAe-
lkienmctwa łóci'Zkiego". „Pan.emka z okienka ta" (.pan0irama, po.I,) lę 0 godz. 11 (Wóęckow 
Ozym111~ g. 11-.16. (ipol.) od lat U godz. od lalf: 16, g. 18 skirego u. 
5.4. nieczynine 14, 1'7„ 20; 5.4. jak wy- Refleiksje z podróży 

IKUZEU~ SZTUKI (Więc żej DYŻURY APTEK: d~· Włoch" 0 godrz. 12 
kaw:sk1ego 311) czynne MEWA <Regowska nr 94) w Muzeum S?AlUk:i (Więc 
g<Oldiz .. 1-0--16. „Bajki" godziina 11 - P~otrk<>IWSkS 11!5, Naru- kO'WS<kiego 36). 
5.4. meczymtt1e „TOlll<i Sailer - Czarna towicza e, Cieszkowskie- „Walka ze staro§cią" 

MUZEUM ARCHEOL_OGI- Błyskawica" (NRF) od ge 5, .Gdańska 90, Lima· odczyrt: 0 godz. l!I w Klu 
CZNE 1 ETNOG!lAFJ- lat rn, g. 12, 14, 16, 18, mywsklego 37, Sporna 83, bie Rosyjsd<.iim (W!ęc-
CZNE (Pl._ Wol;iosci 14) 20; 5.4. „Ulica Granicz- Przybyszewskiego łl, k·cws"kiego 32). 
Wysta<Wa „Rzezba ludo na" (pol.) od lat 12, „Stosunek społeezeń-
wa woj. 111ł~~kie<go". g. 16 „Kwiecień" (.poi.) 5.4, stwa a111gdelllk·lego do 
czynn~ gY=;- . od laJt 16 godz. 18, 20 dw\Slk . 193 Ni ZVV1ierlląt" - odczyt o 

Ra.d.io • 
I. 

NIEDZIELA, ł KWIETNIA 

PROGRAM I 

8.00 Wiad. 8.15 J. F. Haeru:l<'!J: 
Muzyka S7ltUCZltlyc:h ogni. 8.30 
Pr.zek.rój muzyczny tygodnia. 9.00 
Wiad. 9.05 „Fala 56". 9.15 Chwi­
la muzyki. 9.20 Radiowy Maga­
zyn Wojskowy. 10.00 Aud. dla 
dzieci p.t. „Ru.dudu przyspiesza 
nadejście wiosny". 1-0.2-0 Otwwy 
Zoltana Kodaly. 10.4'0 Koncert 
życzeń. H.40 „Warszaiwa w cza­
s.a·ch Oświe.cenia" - aud. 1'2.05 
Wiad. 12.1-0 FeLieton „Pla.my na 
rnaipie". 12.20 ,,Radiowa piosenka 
miesią·ca". 12.50 Gra duet forte­
pianowy. 13.00 Buda.peszt - War 
sz;~wa - .-adio<wy turniej piose­
nek. 14.30 ,.W JeziorBJ11ach". 15.00 
Kultura pioln.ie poszuk>iwa.na. 15.3-0 
Koncert słynnych solistów. 16.00 
Wiad. 16.05 Tygo<)noiowy przegląd 
wydairzeń międ,zynarod. 16.2-0 ;,A­
leja Baiszitowa 77" - węgierska 
komedia muzycZltla. 17.53 Melodie 
pa•ryskie. 18.00 Wyni·k>i Toto-Lot 
ka. 18.05 Popolud111iowe spotka­
nńa 2 muźy>ką. 18.45 „Kabarecik 
reklam<>WY"· 19.00 Grają or!k·ie­
stry tane<='le, 19.~5 Gra Ork. PR 
w Kra.k01Wie. 20.00 „Tydzień w 
k.ra•ju i na świecie". 20.26 w.aa. 
sportoiwe. 20.35 „Matysiakowie". 
:?Jl.05 Radio-Ka.bairet. 22.05 „Nie­
dzielne wieczory muzy.czne". 23.0ll 
Wd.ad, 23.1-0 G<ra Ork. Tan. ~. 

PR-OGRAM II 

HmOIWY (W). 20.30 „Ożeniłem się 
z czarownieą" - film fa.b. prod. 
USA (W). '11.45 „Spiewa Ma.rta 
Kortowska" (Katowice), 22.2-0 N.ie 
dziel.a s;pcxr<to<wa . (W). 

• * • 
Niedzielne pogotowie teltYWizyj­

ne ZURiT. Zgłoszeną napraw od· 
płatnych przyjmuje SOT, Al. Po 
lite<:hniki 2T, tel. ł'12·8Z W godz. 
11-15. 

PONIEDZIAŁEK, 5 KWIETNIA 

PROGRAM I 

8.00 Wliad. 8.05 Muz. 1 akt. 8.30 
Mu-zyka poranna. 8.5-0 P0<rady 
praktyczne dla kobiet. 9.00 Aud. 
pt. „KoloTowe listy". 9.2-0 Melo­
die i piosenkó.. IO.OO „ Wincenty 
Rutkiewlcz" - JruJn.taż. 10.20 Mu 
zyka operowa. 11.00 Aud. „Por­
tret z cha<rtem". 1<1.30 Melodie 
rozrywkowe. 11.40 Na swojską 
niurt:ę. 12.05 z kraju i ze świart:a. 
12.45 „Ro1nk:zy kwadrans". 13.00 
AtJd. pt.- ·,;Ja. k.ujawiaik - ty ku­
jawialk". 13.20 Z twórcZ'OŚci kom 
pozy.torów angielskich. 14.00 AUd. 
lite.ra<lka. 14.20 Orltiestry rowryw 
kowe. 15.00 Wiad. 15.10 „Ponie­
dziabko'We spotkallllia". 15.30 (Ł) 
Utwory s.krzyipcowe. 15.4.5 Spo>tlka 
nie z piooenką 'l"adziecką. 16.00 
Sklrzyn,ka Ubezpleozt:ń DobroW<>l 
ny.eh PZU. 16.05 Fra1gm. ww. 
p<t.. „Jutro będę młodszy". 16.25 
Ze'!lder - Walc Pó~noony. 16.35 

8.30 Woad. 8.35 „Rarlioproibłe- Prograim młodzieżowy „Nam n.ie 
my". 8.55 (L) Koncert życzeń. jest wszystko jedno". 17.05 Mu-
1-0.00 (Ł) Muzyika rorz.rywkowa. zyka. 17.15 Tygodniowy felieton 
10.30 (Ł) ;,Z nią było łatwiej Red, Sipołe=ej. 1'7.30 Dla ucz­
;przeżyć" II aud. ko.ndturs·owa. niów słuch. pt. „Lonka". 18.00 
H.00 .Nowości i!)Tograimu III. 12.05 Wiad. 18.05 Koncert dnia. 19.00 
Wdad. 12 . .10 Poranek symfonicz- Kurs języka aingielskiego. 19.15 
ny. 12.15 Felieton prayrodniczy. Uniwersytet Radiowy. 19.35 „z 
13.3-0 M<>SlkWa z melodJą i pio- dziejów opery". 20.00 Dz.ien.nlk. 
sen.ką stuchaczo·m pO<l.&ki.m. 14.00 20.26 Wiad. spor>t. 20.35 „Paro­
(Ł) W:o,nniki „K•uku·łeczki". H.02 die" - humoreski. 21.05 Koncert 
(Ł) „Pstrąg z taśmoteki" aud. Wlellkliej Ork. SY!Jllf. PR. 211.30 
14.30 (Ł) U<bwary Beli Bartoka. Aud. poety.eka. 21.45 D. c. kon 
15.00 Dla dzieci słuch. pt. „W 8-0 certu sy:m. 22.29 ;,Moje pod•róźe 
dni dodlro.la świ.ata". 15.45 (Ł) z nim" - aud. 22.3'7 Gra zesopół 
Konceir.t muzyki PO\Pularnej. 16.25 instrumenita.Jny „Bossa Nova Com 
K-Oi!l.cert cho1pinowsk!. 17.00 Wiad. bo". 23.25 Muzyka nocą. 
17.05 Fe!Jieton rua tematy między 
narodowe. 17.20 ,;Zgaduj zgadu­
la". 19.00 Rewia piosenek. 19.3-0 
Słuch. pt. ,Sceny z · życia cyga.

1 

11.:JO Wia4. 8.35 „Fała 56". 3.45 
nerd!''. 20.1-0 Gra ork. tanecZ111a, ChWtla muz. 8.50 Gra Po<lska Ka 

la .muzyki. z ~t. 1'7.15 (Ł) Gra 
zespół instrument. 17 .30 (L) Ak· 
tuaLności łódzkie. 17.45 (Ł) „Pe­
ryferie - ,peryferii" - reportaż. 
18.00 (Ł) Fragm. operetek. 18.25 
(Ł) „AutO'l"ytety" - rep. 18.40 
(Ł) Chwila muzyki. 18.45 Aud. 
Red. Ekon.om. 19.00 Wiad. 19.05 
Muz. i akt. 19.30 Teatrzyk Mi• 
niatur. 2-0.10 Konce·rt Ork. PR. 
21.-00 Z kraju i ze świa.ta. 21.25 
KrOltld!ka spou:'te>wa. :?Jl.40 Muzyka 
tanecma. 22.10 „Mit o Jazonie" 
- fra~. 22.40 Muzyka roz.r)"W~ 
kowa. 23.50 Wiadomości. 

Niedzielne Pogotowie 
Telewizyjne 

Sp-ni „Spes" 
UL. FRANCISZKAillSK.A ł!I, 

TEL. 551-40 
czynne w godz. 12-lł. 

TELEWIZJA 

!1.55 Język polski dla klas Xi 
J. Anouill.h ;,Skowronek" (W). 
12.25 Przerwa. 17.00 Dzienonik TV 
(W). 17.05 FLLmy dla d/2'iec:l: 1) 
„Ołówek i gumka'', 2) „Podwod• 
111y reportaż" (W). 17.3-0 „z d1'u„ 
glej stirQ>Dy szklaonego ekranu" 
Sk<rzy;nka ZURiT (W). 17.ł~ Kro­
n.ika ku<l1rura1na (Poznań). 18.0fł 

KiJno K .rótkkh Filmów (W). 18.30 
„Eu'l"eka" - maga,zyn po,pularno­
na·ukowy (W-wa , Kraków, W-wa) 
19.00 „Zespół Manrt:ovaniego" -
fi1m (W), 19.3-0 Dziennik TV (W). 
19.55 Dobranoc (W). 20.llS Wiado­
mości dnia (Łódź). 20.20 „Tata• 
ra.k" - film TV (W). 21.00 „W 
iposzukiwa•nLu bohaterów" pro­
fliram z cy1klu: „Czwór.ka pl.us 
jeden" (W). 2.1.~o D2'Jlennik TV 
(W). 2J.55 14 lekcja języka „n.-­
gielskiego (Łóclź). 

Juł jun r~ą, się 
9ro'llepienfa t>l'7l001W choirob.ie 
HeilleglO-MecJ.i<na. 

„ _. ___ , ____ , ___ ... 

············••111 11<1t4ŻE~~ KATEDRY E- I MAJA (Kllińs·kiei;:o 178) ci!'=~a 15~ ł;a.giewni: g~z. 10 w LDI~ (Trau­

~OL1!CJ~NIZMU (Pa„k n~r~:ie;) kp!i Li;!~" (fs ck~. 120, Plac Wolności 2, ~Yś~;!i~nie~łączo~ik~ 

20.30 Z muzyki romantyczn<'!j, p<'!.Ja. 9.20 un.iwers. Radiowy. 9.3-0 
:Il.OO Dziennik. 211.~ Wiadomości W rytmie wa~ca, 9.50 Publ. mię 
spMtowe. 21.25 Koncert esrt;rado- dzyna.rodOIWa. 10.00 Pogodne me­
wy. 22.00 Ogó1nopo!s-k,le wiado- lodie. 10.30 „W Jezi<>ranach". 11.00l!ll••••••••••••••I!. 
meśoi sportowe. 22.20 (Ł) Lokal Ludwik van Beethoven - Kwar 
ne wiadomości sportowe. 22.30 tet smv·CZ!kowy E-dur op. 130. 
G'l"a Orli<:. Jamowa PR. 22.55 Chwl 11.4S „NaS1Ze sprawy codzienne". 
la mu-zy>k·i. 23.00 KOIIl.cert nocny. 12.25 Muzyka ludowa. 13.00 (Ł) 
23.50 Wdadomości, Komentatt"z pt. „Szansa dla Ku~-

Sienkiewicza). Wystawa Cjug) god 14 16. 18 R~owska 5'1, Obr. S~- „Żółte psisko" 
JPt. „Niekitóre proJJle- :io· · 5 4 ,zÓdw~t 'kpt' lirugradu 15, Narutow1- Poniedziałek•' Uroczy-
my ewolucji". Czynna l.~śa" • g "16 18 20 · cza 42. sty wieez6r w' 50 roCoZnl-

f 4 1~4. l!lJl'le MŁODA a'wA~DI~ (Zie- DYŻURY SZPITALI c~ śmi<'!'l"CI I. L. Pe·reca 

PALMtn~'if'Nh - czyn.na ~~na .~> „Królowa Kry ~aar~~artr.~9-~o:eg~ałej 
goctz. 10-18. Ylla (USA) od lat 16 S7lpitał fm, M. Madu- „Współczesne kierunki 

zoo (ui, Konstan~yino.w- i·
4 

IO. tt:oo. ~5. 17.30, 20 rowicza, ul. M. Fol'naI- w muzy.ce francuskiej" 
ska 8~16). Czynne od g. • • jalk wyzej skiej 37 - przyj~uje ro- - Qdczy<1; w języku frain 
g.-.,18 (.kasa cl<:> 1'7), MUZA (Pabianicka 173) dzące i chore gmekolo- cuskłm 0 god-z. 18 w 

„3o lat śmiechu" od gicznie z 11 Rejonowej ŁDK (Traugutta 18). 
KONCERTY lat 9 (USA) g, 14, 16 Poradni „K" z ?-zielnicy ,.Zagadnleonia włetnam· 

„M-Morderca" od lat V.'uclzew, ul. sz,p1talna 6. skie" _ odczyt 0 g. 18 
FILHARMONIA (Naruto- 16 (niem.\ godz. rn. Szpital im. H. Wolf, w lok~1u LK (A Stru-

wiC'Za 20) g. 1~ Ko:n- 20."15; 5.ł. „3o lat ul. Ła.giewnicka ~ł-38 - ga 1). • 

• OGLOSZJENIA DROBNE • OGLOSZENIA DROBNE • OGLOSZENIA DROBNE 

TELEWIZJĄ 

9,00 „Ska'!"by Gail.erid T.rletlakow 
sklej" prog.-am z Moskwy (Mo­
skwa). 9.40 Pir.zerwa. 1-0.00 Para­
da wojskowa w Budapeszcie z 
okazji święta narodowego Wę­
gier (Budapeszt). 10.50 „Ma.rla -
Valeria i inne" - fi1m p.rod. 
Tele Ar.u (W). 11.00 Przerwa. t.1.40 
„Pływamy cały rok" - transmi 
sja z trójmeczu ,pływackiego (WJ. 
12.10 -.,Ludzie ł zdarzeniau - re 

UCZE!ii' do klraiwea po- portarź: fi·~m. (W). 12.2-0 „Z filmo 
R Ó Ż N E trzeb111y. Łódź, T·uSllyń&ka teki ~ecia" flJ.my krótkome-NIERUCHOMOŚCI SAMOCHODY 

-----------1·~~~~'.-"----- -----------137
• m. 2 4026 g t'l"aż<>We (.Por;;neń). 13.15 PKF (W). 

POŁHĘKTAROWĄ dział- „WARTBURGA" sprze- . 13.25 TV kur1> roLnkzy: „Paste•W 
kę nadają.cą się na sad dam. Wjad<nność: Łódź, PRZYJMĘ WSipólnika_ do SPRZE·DAŻ ne .rośli111y mOltylkowe" (W). 14.JO 
(bllislro szosy) ku,pję. ulica st. Dubois 56 zakładu bl!acharsk1ego0. „16 wiosna" - film fab, prod. 
O!enty „3922" Bi.uro 4241 g WlJadomość: Wschodnoa radz. od lat 12 (W). 15.40 „świa.t, 
Ogiło&1Jeń, Pilotr«<OIWS<ka 96 ,.oCTAVIĘ-Sui?e'!"" po nr 49 4259 g GABłNET „Cheipindel" oby·cza.je, polityka" (W). 16.QO z 
_______ 3_92_2_-3_9_98_~g p<l'zebieg.u 23.0oo km 1------------- sprzedam. Tel. 2·91-93 cyklu: „ula rz I-b" - wldo:wUs-
PLACE 2alk!sione w Tu- sprzedam. Tel. ll00-78 p R A C A w gQd,z, J 3-20 4258 g ko Ja111ia Wl<llkowski.,go (W). 16.20 

f'ZYID.-Lesie Sjpl'ZedS·!Jl, - 4116 g 1------------1 Haltlll1a i Aleksa111der za,pJetalo-
WliadOllDOŚć: Łódż, Loka- UBRANKA do pierws.7ej wie: ,;O królewnie Nlitee i kr6-
tolmlra 1!1, 1111, 212, Kro- L OK A I:. E UCZENNICA do zak~a- komU111ii śwli.ęted poleca lewucru Kameirtonoe" - wirlowl-
paiaz; 4ll33 g ·---------- d'U k.ra!Wlieatwa dams.k1e- pracOWlllda Ptlo1lrke<WS'ka sko dda dl2lleci (W). 1'7.00 Kwa-

g.o w wiek>u od 15 do 18 114 (slklJ.e,p w podwórzu) drans wiejski (W). 17.'15 Film z 
PLA<:.B, doimkd, wille1 DWA ;poko1e, ;itu„hrua, lat połlrrzelbna. Łódź, 4097 g serii: „Koń, który mówi" (W). 
go.s;pod=stwa :najlepieJ wygody, itelef>OOl;_ w blo- P·iOltrilmwska 154 ł129 g 17.40 „10 1alf; Pstrą.ga" - program 
kupić i sipmed<ać moo- k~ch~ ·kwater·UD"'-<>V'.'.e Z'}- PIA~INA, fo.r<tepiall'.ly - ~O?Jrywlrowy (Łóclź). 18.15 „Wiel­
na w S.~1 P,racy „Czy- mienię nia dwa po3edyn- OPIE.KUNKA dochodzl\"a st.r<>1., ll'e.monrouje, moder ka g•ra" - teletUJI'llliej (W). 19.151 
stooć" w Lodlzi ul. Piotr cze polkoje z wygodami, do póltoraroozm.ego dzae- nizuje ftrma Stanisław ;.Tu słoiwnlk wyrazów obcych" 
kowska 22, tel. 290-80 kwaitermnkowe. Ofeil'ty <'lka petrzebna nart:ych- Kulesza, przendes·!O<Da na (W). 19.30 Dziennik TV (W). 19.50 
6rla.wl!liej ul. Główna 11) „3968" Biull'o ogłoszeń„ miast, Jęcz~enna . 22/24 ul. KOjperindJll:a 43 (par-1.-,l)ohra111~" (W). 20.00 „Na od-

19Qll k PiC!fll\klolwska 96 3968 g m. 26 (Pplesie-Ma~a) ter-) 42.19 g sll<i Zamojszczyzny" r~ortaż 

na, Łęczycy i Łowicza". 13.15 (Ł) 
Chwila muzyki. 13.20 Aud. Ute­
rąoka. 13.45 (Ł) Inf. dnia. 13.50 
(Ł) „z nla było ła·twieJ pree­
żyć" II a'ud. 14.20 (Ł) Chwila mu 
zyki. 14.30 (Ł) Aud. tygodnia. 
14.43 „List ze Sląska". 15.00 Kon 
cert Chóru Polskiego Rad1a. 15.30 
Dla d-zieci słuch. pt. ;,Sipotkanie 
w teatrze". 16.00 Wiad. 16.05 Roz 
mowy wyboroze. 16.15 (Ł) Ko.n­
cert po;pU<latt"ny. 1'7.<>5 (Ł) Komu­
nilkat Toto-Lotka. 17.-08 (Ł) Chwi-

•••••••••••••••• 
Koled-ze mgr Inż. JERZE­

MU DJAKOWOWI serdeei>ne j 
wyraa:y współczucia ;i; poiwo­
du śmiem 

MATKI 
składaj;\ 

DYREKCJAi PODST, 
ORGAN. PART. oraz 
PRACOWNICY OKRĘ• 
GOWEGO OSRODKA 

;METODYCZNEGO 
W ŁODZI 

1986 k 

Dnia 2 kwi~nia 1965 roku 
z.marła Po krótkich I cięż· 
kich cierpieniach, przeżyWMy 
lat 15 najukochańsza żona, 
mRtka, siostra, babcia i tł!· 
śc.iowa 

S, t P, 

STANISŁAWA WOCHHA 
s KORDUS()W 

Pog.rzeb odbędzie 11lę dnia 
5.Iv. br, o godz. 1' z kościo· 
la św. Kazimiena (Wid7.ew) 
na CJnenta.rz na Zarzewie. 
Pozostali w głębokim smutku 

MĄŻ, C0RKI, SYNOWIE, 
WNUKI, SIOSTRA, 
SYNOWE I ZIJi;t 

4839 g 

W dniu 2 kwietnia 1965 r. 
Jl<> długiej chorobie z.marł w 
wieku lat 76 ukochany mąż, 
ojcłee i dziadziuś 

S, t P. 

STANISŁAW BOJARSKI 
mgr farmacji 

Pogrzeb odbędllie się dnia 
5 kwietnia br. o godz. 11 z 
kaplicy cmentarza ewangell· 
ekiego przy ul. Ogrodowej, o 
czym powlada.miaJą pogrąże· 
ni w głębokim smutku 

ŻONA, CÓRKI I RODZINA 
. 4831 g 
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SPORT * SPORT * SPORT * ~POlł'f * ~POK'I' * ~ł'OH'I 
ręczono puchary i dyp o 

ki zw • m 
Samolotem 
do Belgii 

łurnieiu ZMS „Dziennika Łódzkiego" 
Zarząd ŁKS postanowił sko­

rzystać z propozycji PZPN i d.ru 
żyna ligowa w okresie świątecz­
nym bawić będzie na wojażu 
zagranicznym. Wyjąitko'WIO miły nastrój to­

W'Clt"Zyszył . uroczystemu zakoń­
czeniu V turnieju siatkówki 
ZMS i „Dziennika Łódzkiego'' 

W kawial"ni Pałacu Sport-0-
weg.o zebrały się zwycięskie 
zespoły, kapitaniowie drużyn, 
które w poszczególnych gru­
pach zajęły drugie i trzecie 
miejsca oraz zaproszeni kierow 
nicy szkół i wychowawcy siat 

czyły pierwsze .rrue3sce i zdo­
były puch.er. Na drugim miej­
scu znalazła się drużyna XXITl 
LO, a na trzecim XXVI 
LO. W grupie chłopców pu­
char przypadł zespołowi VIII 
LO, a dyplomy za drugie i 
trzecie miejsce przypadły s!at 
kazom Technikum Chemicz.ne 
go i II LO. 

Łodzianie rozegrają w dniach 
18 i 19 bm, dwa mecze w Bel­
gii. Na razie przeciwn.icy i miej­
sce spotkań n.ie są jeszcze wia­
dome, chociaż będą to zespoły 
I ligi belgijskiej. 
Podróż do Belgii ligowcy ŁKS 

odbędą samolotem. Odlot nastąpi 
17 bm., a powrót do kraju 21 bm. 

Włókniarz I B 
Energetyk 1:1 

karzy, ' Dzielnie spisała się Politech· 
n.ika Łódzka. która w ro.z-

w uroczystości udział wzięli grywkach reprezentowana by-
m. in. przed3tawiciel KŁ la przez 40 drużyn. Okazał« 
PZPR - Edward Tomczyk 1 się onia bez konkurencji Jes·-1 Wczoraj po raz pierwszy w 
kierownik oddziału wf w Ku- chodzi o zrozurnienle intencji tym sezonie wyszły na boisko 
ratorium _ Józef MikołaJ·. organizatorów turnieju, dewi- dr.użyny Włókniarza I-b i Ener­
czyk. zą których było przecież urna- getyka. Mecz stał na przecięt-

, nym A-klaso~;ym poziomie. W 
Do zebranych przemówił sowienie siatkówki. pierwszej częsc1 przewagę miał 

przedstawiciel ZMS A. Wal- Głęboko sięga.ją tradycje Wlókn~arz zdobywając_ przez Woj 
ozak, a następnie red. K. s>iatkówki w XXII LO rów- nowsk1eg~ prow~~zen1e. 
Rozmysłow· d t ł 1· t> nież bowiem abs.olwentki te- W drug~ej CZE\S<;' meczu walka 
zwycięzców wręczając kapi- go l!c~m.m wywalczy~y pier':"- oola Wlókniarza. Piłkarze Ener-

icz O czy a lS 'I · . I toczyła się częsc1ej na stronie 

tainom dyplomy i dzięku- sze m~eisce w s'."'eJ grup.ie. getyka strzelali niecelnie I t>iłki 
jąc kierownikom szkół i Na~orruast w grupie . męsk_1eJ mijały bramkę. Honorowy punkt 
nauczycielom wf za pomoc na3lepsza okauła się druzy. dla Energetyka padł ze strzału 
a młodzieży za zapał, z jakin{ n'.1 P~ństwowej Szkoły Tech- samobójczego. 
uc:zestniczyła w rozgrywkach. m~me3. Ostateczmy wynik mec0\l 1:1 

W grupie szkół podstawo- Przewod!niczący ŁKKFiT w. ~~ knywdzi żadnego z ze51pO-
'Wych wśród zespołów dziew- Za.tke podkreślił w swym • 

,,Żeglarskie lato"_ 
cząt, pierwsze miejsce w tur- wystąpieniu rolę jaką w ży­
nieju zajęła drużyna Szkoły ciu spc•rtiowym młodzieży 
:nr 1, prz,ed Szkołą nr 77 i szkolnej odgrywa nasz tur­
Szkołą na:- 14, a wśród chłop- niej i dziękując organizatorom 
sów Szkolia nr 1 również oka- za ich trud życzył im jeszcze W poniedzialerk, 5 bm. o g-0-
zala się najlepszym zespołem, większych osiągniqć w przy- dzvnie 20 ·.J lokalu Rad.y Ucze,l­
oo zuługuje na pcdkreślenie. szłości. niaMj ZSP UŁ, ul. Ja•r(J)()Za 7 

Rekord. który na pewno n.ie Wręczenie pucharów kapita-,oobędzie się walne zebranie 
prędko zostarue pobity, usta-1 twm zwycięskich drużyn po- Yacht Cluau ZSP. Tematem 
nowiły młode siatkarki XXII przedziro rozpoczęcie imprezy zebrania będzie: ;.,Zeglatrskie 
LO, które po raz piąty wywal · „pożegnain:ia zimy". lato 65". 

Przeszło dwie godziny oklaski­
waliśmy wczoraj w Pałacu Spor 
towym występujących łyżwiany 
Z CSRS, NRD i Łodzi. 

Trybuny hali za.pełniły się nie­
mal do ostatniego miejsca pu­
blicznością, która raz jeszcze da 
la dowóct, że Łódź żywo intere­
suje s ię tym sportem. Impreza 
zorganizowana na „pożegnanie 

m 
zimy" udała się w całej rozciąg 
lości, a okrasą jej były występy 
gości zagranicznych. Zazdrość 
j->St cechą niską, ale tym razem 
znajdujemy jej usprawiedliwi<!­
nie, gdy porównywaliśmy wystę 
py zawodniczek i zawodników z 
CSRS względn.ie z NRD z naszy­
mi łyżwiarza·mi. 
Być może, że obrażą si<; n~ 

mnie trenePZy. 
szukam dziury 
impreza udała 
niejsze. 

Niestety, ta·k n.ie Jest. 

Pod względem popularyzacji te 
go sportu, doboru strojów, mu­
zyki i o.perowania reflektorami 
-;;,. uczyniliśmy .kolo,salny postęp. 
Jest 1to m. in. wtelka zasluge. 

Kadra L b I
• 

3 
o dyr. Palacu Sportowego, Józe,:ta 

U I n· • . Mila.·nowskiego. Jeżeli. chodzi o 
- . . . • _ ,.P_OH~,. ~PO/to,w:y - to wydaje ~1 

się, ze jestesmy nadal' zacofani. 
Przeżywamy nie tylko w Lodzi, 
ale w ogóle w całej Polsce po­
ważny kryzys w tej dyscyplinie 
sportu, Iglikowska. czy Zieliń­
ska jeżdżą ładnie, ale na tym ko 
niec. Trzeba pamiętać o tym, że 
za granicą w ich wieku dziew­
czynki sięgają po tytuły · mi­
strzów Europy, a nawet świata. 

Przygotowująca się do między- różnych wariantów, szczególnie 
państwowych meczów z Belgią i I w linii •ofensywnej. 
Włochami reprezentacja Polski w PQ spotkan.iu lubelskim trener 
piłce nożnej, rozegra la w sob o- Koncewicz. ustalił następują.cy 
tę mecz z reprezentacją Lubli- skład na srodowy mecz z Belg1ą: 
na którego barw bron.ił lider Szymkowiak - w bramce, w o­
ta~tejszej ligi okręgowej Mo- bronie - Szczepański, Gmoch, 
tor. Zwyciężyła kadra 3:0 (2:0). Oślizło i Bazan, w pomocy -
Bramki z-dobyli: Pol, Wilim i Li Pol, Grzegorczy·k; w .ataku 
berda. Mecz oglądało ok. 2(J tys. Ba'!>aś, Wilim, Liberda, Kowalik. 
widzów. 

Kadra grała „na zwe>lnionych 
obr otach", przeprowadzając sze­
reg ciekawych kombinacji. Tre­
ner Koncewicz wykorzystał w 
tym meczu wszystkich aktualnie 
najlepszych piłkarzy, próbując 

Siatkówka 
Wisła Kraków po zaciętej wal 

ce pokonała Start Lódź 3 :2 (15 :12, 
9:15, 14:16, 15:10, 15:11). Jest to 
pierwsza porażka rewelacyjnych 
siatkarek Startu w drugiej run 
dzie rozgrywek. 

NIEDZIELA, 4 KWIETNIA BR. 
PIŁKA NOŻNA. Start - GKS 

Katowice II liga, godz. 12 na 
stadionie na Julianowie. 

Ten.is stołowy 
Łodzianie 
w · czołówce 
- l mistrzostwach Polski jun.lo­

rek i juniorów w tenisie stoło­
wym zakońcwno wczoraj spot.ka 
nia drużynowe, a w grach indy 
widualnych doprowadzono dQ 
1/8 spotkań. 

w mistrzostwach 11rużyno·wych 
dziewcząt pierwsze miejsce zajął 
ze!lpół Stail'tu z Wrocławia przed 
„Siarki" (Tarnobrzeg), Piastem 
(Ostrzes.zów) i Tra.mwaja.ro:em 
(Łódź). 

w grze chłopców: 1) Start II 
(Wrocław), 2) Start I (Wrocław), 
J) Ślęza (Wrocław), 4) Gwiazda 
(Skrzyszów). 

W spotkaniach indywidualnych 
z łódzkich zawodniczek dziś w 
końcowych spotkaniach grać bę­
da: Adler (AZS), G. Lasota i A. 
Lasota z Tramwajarza, a z chłe>P 
ców: Badziak z Włókn.Jarza Pa­
bianice i Jen.tor Ozak (Start Pa 

Trzeba czekać zanim z malut­
kiej Mireczki Nowak wyrośnie 
mistrzyni. Trzeba czekać zanim 
nabiorą rutyny Zielińska i Igli­
kowska, ale czekamy już na nie 
kilka dobrych lat i czekać bę­
dziemy nadal, jeżeli u nas im­
prezy łyżwiarskie odbywać się 
będą dwa, czy trzy razy do ro­
ku. 
NiewątpHwie, że uwolnionym 

zaw-O<ln.ikiem jest Szmuchert, Wal 
czak potrafi zabawiać na lodzie. 
Tańce łowicki€ są bardzo przy­
jemne, ale brak jest naszym 
wszystkim łyżwiarzom dynamiki 
i elegancji ruchów. Brak jest po 
lotu i płynności. Brak spo·rtu. 
Długotrwałe oklask! zbierali 

goście zagraniczni: Stelner-Wal­
ther, Klausner, Babicka-Holan. 
Wlachowska-BartosieWicz, Will, 
Filc. 

Daleki jestem od tego, żeby ko 
muś sprawić przykrość czy 
krzywdę, ale warto raz naresz­
cie postawić łyżwiarstwo figuro­
we w Łodzi na właściwym pozio 
mie i organizować w przyszłym 
sezonie więcej poważnych im­
prez z wyraźnym ak~ntem ry­
walizacji sportowej, a wówczas 
nie będziemy mieli powodów do 
zazdrości i poczucia niższości wo 

Mistrzostwo III ligi: Włókniarz 
- · PTC godz. 11, ul. Kilińskie­
go 188 i ŁKS Ib - Orzeł godz. 11 
uL Ogrodowa. Mistrzostwo ki. A 
Kolejarz - Stal (Głowno) godzi­
na 11 i Start - Górnik (Łęczyca) 
r dz. 14, stadion Startu. Liga 
juniorów: Włókniarz - PTC go­
dzina 9, Stan - Widzew godzi­
na 10. 

bian.ice). 
Dziś o 

szy ciąg 

godz. 9 w sali MDK dal bee sąsiadów. 

SIATKOWKA, Liga okręgowa 
żeńska: ŁKS - Lechia godz. !(; 
ul. zakątna 82, Widzew - Ani­
lana godz. li w hali Widzewa. 

BOKS. ŁKS Conco·rdia 
(Piotrków) godz. 11, ul. Ogrodo­
wa 18. 

LEKKOATLETYKA. Ogólnopol­
ski bieg na przełaj godz. 12 w 
Parku Julianów. Zawody w rzu­
tach (kula, dysk) godz. 11, ul. 
Rudzka 37. 

TENIS STOŁOWY. Indywidual­
ne i drużynowe mistrzostwa Pol­
Ski juniorów w MDK godz. 9. 

Liga angielska 
Arsenal - West Bromwich 
Blackburn - Manchester Utd. 
Blaekpool - Fulham 
Leicester - Everton 
Sheffield Weq. - N~gham 

1:1 
0:5 
3:0 
2:1 
0:0 

mistrzostw. 

Ni.e będzie chyba wie~kii.ej 
przesady jeśli. powi-emy, że nie~ 
mal wszyscy najwybilinie1s1 
nasi lekkoatleci kar·ierę swoją 
rozpoczyna:E od sta.rtów w bie­
gach prze.lajowych. 

Mieliśmy jU& bi.eigi zorgani­
zowane w Zgierzu. Wiemy, że 
w tyle nie pozo:&t(J)je . ~KS~ ': 
Start <Yrga.ni:wJe d.zis . . bie~ 
przela_iowe w lvonklu_remcJi ogol 
n0>polskiej. TTadycyJ'11·ym zw-y­
czaje::i odbędzie SU: 1D tym se­
zonie bi-ev ŁKS. 

Pie,,-wsze wiosenne imprezy 
lekkoa:tletycZ'ne cieszą się za­
wsze powod.zeni&m, groma<lzqc 
na ffurrcie wielu popularnych Dzisiejsza impr~; k;tóra. ro-

. zegran.a zostanie w . parku na sportowoow. . . d. na. swr-
Organvzaif:o<rzy życia spO'l'lto- Julianowze zgroma _zi , . 

wego nie żabują cza.s1.1 i V7!f- cie biega,cz'!!_ klubow , ioazikidi 
siUww, by 'TUl!le.źycie wylocrzy-1 i za®Od.mlww. zannie<Jscowych. 
stać okres przygotowawczy Poczq.teik o godz. 12. 
przed wyjściem na bieżnie. 

30 
maja 

wybory 

Rada Narodowa m. lodzi 
powołała komisje wyborcze 
5 i 6 - okręgów wyborczych 
Uchwałą RN m. Lodzi 2 

kwietnia br. - o czym infor­
mowaliśmy relacjonując spra­
woz<lanie z sesji rady - zo­
stały powol<:ne komisje wy­
borcze 5 i 6 okręgu wybor­
czego w Lodzi dla wyboru 
postów do Sejmu PRL. 

Poniżej podajemy skla.d ko­
misji: 

Okręgowa Komisja Wybor• 
cz.a nr 5: przewodniczący 
Józet Czajkowski. prezes Są­
du Powia1towego dla m. Lodzi, 
z-ca przew. Kazimierz Przy­
był - Stalski pr:zew. Ra­
dy Nadwrczej ZUS w Lodzi, 
sekr. Marian Kwapi:sz, 
sekr. KD PZPR Lódź - Ba-
łuty, czlonkowie - Stani-
sław Adamczyk, robotnik 

ski, nauczyciel, dyrektor XVI 
LO, Zenon Frankowski. przew. 
rady zakładowej w LZW AE 
„Famed". Ma;rian Raczyński. 
sekr. ZaTz. Okr. Zw. Zaw. 
Metalowców, Stanisław Sko­
mial. kier. Zasadniczej Szko­
ły dla Pracujących przy ZDZ. 
Jan Skowronek, oficer WP. 
1'.dam Walczck, z-ca przew. 
ZL ZMS, Janina Wojtkowiak 
pracownica ZPB im. Obroń­
ców Pokoju. 

Cytryny i pomarańcze 
przed świętami 
Już rozpoczęły się dostawy 

do Łodzi owoców cytrusowych 
- cytryn I pomarańcz. Wago­
ny z cytrynami przychodzu 
sukcesywnie drogą lądową i 
Włoch. Przed świętami Łódź 
ma otrzymać ich ?OO ton. Po­
nadto nadejdzie 110 ton poma­
rańcz. Spodziewane są także 
dostawy bananów. Od ponie­
działku znajdą się w sprzedaży 
rodzynki do wielkall{)cnycb I 
ciast. (k} 

Harcerze 
bliżej lealro 

Od pewnego ju2: cza.w Teatr 
La.lek Pinok:o wspólnie z Ko­
mendą Chocągwi Lódzkiej 
Związku Harcerstwa Polskiego 
prowadzą ,.Akcję teatr". Pod­
sumowanie jej odbyło się w 
piątek w raJlllach obchodu 
Swiatcwego Dnia Teatru w 
Teatrze Pinokio. który wystą­
pił ze sztuką wg. Słowackiego 
„O Janku. co psom szył bu­
ty" w reżvserii Marii Janic. 

W związku z „akcją teaitr" 
harcerze organizują wyciecz­
ki do teatnt. urządzają u sie­
bie sootkania z udziałem re­
żyserów, autorów i akto-
rów, ogłaszają konkur-
sy na recenzje itd. Har-
cerze zabierają również na 
prz.edstawienia dzieci, których 
rodzice. pracując zawodowo 
nie me ją na to czasu - i opie 
kuią się nimi. zarówno w 
drodze jak i n.a spektaklu. 

Tak więc „akcja teatr" i 
współpnca drużyn harcerskich 
z T -:a trem Pinokio daje róż­
norakie koczyści. Budzi wśród 
naszyc'i najmłodszych i 
mlodych widzów zain-
teresowanie teatrenl, wy-
t-,7arza w nich newyk 
chodzenia do niego, a równo.. 
cześnie rozwija w nich umie­
jętności organizacyjne. A że 
z akcii tej korzyść ma rów­
nież Teatr Pinokio, świadczy 
o tym f<: kt. że frekwencja w 
ciągu pierwszego kwartału 
roku l96i wzrosfa tam w po­
równaniu z pierwszym kwar­
tałem roku ubiegłego. 

Uzn.mie dla Komendy Cho­
rągwi Łódzkiej ZHP. która 
pomnaża formy dz:iałalności 

·wychowawczej. M. J. 

ZPB im. J, Marchlewskiego, 
Kazimierz Bursa, z-ca dy•r. 
ZPB im. Armii Ludowej, Zy 
gmunt Doruchowski, kier. 
wydz. w Zjednoczeniu Pr:ze­
myslu Gumowego, Feliks 
Ga.ndor, z-ca przew. ZL ZMS. 
Rysiza!I'd Lainger, oficer WP; 
Halin.a Piesi<1k, sek!r. zo Zw. 
Zaw. Prac. Przem, Spoż, i 
Cukrowniczego, Jan Siejka, 
rolnik, Józef Strużewski, tech­
nik w Za.kl. Wyr. Galanteryj­
nych im. ;M. Forna·1skiej . . 

Okręgowa Komisja Wybor­
cn.a. nr 6: przewodniczący -
Janusz Zieliński, wiceprezes 
Sądu Powiatowego dla m. Lo­
dzi, z-ca przew. - Czesła-

Spotkanie aktywu związkoweeo 

wa Monikowska, Bdwokat, 
sekr. Zenon Chewiński. 
z-ca dyr. ZPB im. Armii Lu~ 
dowej. członkowie: Janusz 
Bairtosz, sekr. KD PZPR Lódź -
Sródmie·ście, Jó?.ef Czechow-

Chwile grozy 
w Szpitalu im. Sterlinga 

Wczocraj około gcdz. 10.30 z 
okien gabinetu dyrektora ·szpi­
tala Klinicznego przy ul. Ster 
linga dostrzeżcmo ogień na da­
chu przeciwległego skrzydła bu­
dynku. Pahlła się niewielka 
nadbudówka. W b~pośrednim 
sąsiedztwie pożaru była jedy­
nie sala rerrtgenologiczną, mi­
mo to postanowiono ewakuo­
wać wszystkich chorych do 
innego skrzydła budynku. Ca­
ły personel szpitala na czele 
z dyrekcją przystąpił do na­
tychmiastowej akcji ratowni­
czej. Uruchomfoho dwa hydro­
fory i kiedy w parę minut póź 
niej przybyły 4 jednos•tki stra­
ży pożarnej, sytuację opano­
wano, ogień był zlokalizowa­
ny. Strażacy dokończyli dzieła. 
O godz. 11.20 pożar całkowicie 
ugaszono. 

Skończyło · się na strachu. 
Oprócz .spalenia części dachu 
nie byto poważniejszych strat 
materialnych. 

(iw) 

z sądu 
Mord w pociągu 

W lutym l>T. w miejscowoś­
ci Barany w pow. pejęczań­
skim, znaleziono w pobliżu 
torów kolejowych zwłoki męż­
czyzny. W tym samym mniej 
więcef czasi·e w bufecie kole­
jowym w Siemkowicach, nie­
jaki Henryk Kozłowski· po­
informował kelnerkę, że w dro 
dze z Pajęczna z pociągu 
wyoadł pasażer. 

W śledztwie ustalono, że za 
mordowanym by! Stanłslaw 
Pa.wl«>nka (bez stałego miejsca 
zamiesizkania). 5 lutego poznał 

z sędziami Sqdo lajwyższeqo 
Rada związków zawodowych 

w . świetle nowego kodeksu 
postępowania cywilnego była 
tematem spotkania łódzkiego 
~ktywu związkąw zawodowych 
z s;ęd.zi.ami Sądu Najwyższe­
go. W spotkaniu tym wzięli 
m. in. udział wiceminister 
sprawiedliwości Ja.n Pawlaik. 
wicedyrektor departamentń 
nadzoru sądowego Janusz Pie 
trzykowski, prezes Izby Pra­
·cy. · i Ubezpieczeń Spoieeznych 
Zygmunt Opuszyński, dyrektor 
zespołu ustawodawstwa pracy 
2RZZ - Henryk Borkowski 
oraz sędziowie i aktyir związ­
kowy. 

W CZ<?Sie spotkania wymie­
niono doświadczenia z zakresu 
pierwszych mi-es.ięcy od wej­
ści.a w życie nowe?.o kodeksu 
oostępowania cywilnego. Dys 
kusja wykazała, iż należy 
ut-rzymywać ścisłą współpracę 
pomiędzy przedstawicielami 

We wtorek w 

ren1iera 

W najbliższy wtiirek wchodrl 
na scenę Opery Łódzkiej \W 
Teatrze im. Jaracza) dwuaktowe 
dzieł.k.o Władysława Żeleńskiego 
do librett.a Ludomiła Germana 
- ,,Jan-ek''. 

Będzie to pierwsze dzieło że­
leńskieg0 wystawione w Operze 
Łódzkiej. A oto obsada (na 
pierwszyCb miejscach podajemy 
obsadę premierową): partię Jan­
ka śpiewają - występujący w 
Operze po dłuższej przerWie 
Romuald Spychalski oraz Je­
rzy Orłowski, partię Bronki -
Ltdia Skowron i Da.nuta Pru­
ska, Marynki - Halina Roma­
nowska i Jadwiga Pietraszkie­
wicz. Marka - Igor Mikulin 
I Stan.islaw Michoński, Stacita 
- Zbigniew Studler, Eugeniusz 
Nizioł i Krzysztof Hartwig (de­
biut). 

Wieczór uzupełni ;,Verbum 
nobile" Stanisława Moniuszki. 
~t>iewa1ą w niej - Delfina 
Ambroziak, Antoni Majak, Ta­
deusz Gawroński, Stan.isław 

związków zawodowych a są-
downictwem. (jkr) 

Spotkanie 
z polską piosenką 

w pc>niedz.ialek, 5 bm. o go­
dzinie 17,30 w sali Teatru Mu­
zycznego przy ul. Północnej 51 
odbędzie się 210 „Spotkanie z 
Pąlską. piosenką", którego u­
czestnicy będą się uczyć pio­
senki z filmu „Na turystycz­
nych szlakach", pióra J. Sło• 
·wikowskiego do muzyk.i cz. 
Majewskiego pt. „Zielone, C7:er­
wone, złociste". 

W programie nauka piose11Jkf. 
ko'!kursy dla piosenkarzy-ama­
torow oraz koncert życzeń. 

Spotkanie prowadzi red. Ce. 
zary Juszyński, uczy po,pu!ar­
ny _ aktor Teatru „7.15" Zbi­
gniew Płoszaj, akompaniuje 
Rozirywko·wy Zespół Instrumel\ 
taliny Polskiego Radia pod dy. 
rek.::ją kompozytOl!'a. 

Heimberga- l Stanisław Mi-
choński. 

Obie opery w inscenizacji 
reżyserii Antoniego Maja.ka, 

w opracowaniu muzycznym 
Mieczysława Wojciechowskiego. 

(kat) 

OPOżNIONY POROD 

on na dworcu w Częstochowie 

H. Kozłowskiego. Wspólnie ·-----------•li 
M. ~·' Na dwa tygodnie przed 

spodz.iewanym porodem wzię­
łam 2•tygodniowy urlop. Poród 
n!'s~ą.pił jednak o wiele pói 
meJ tak, że łącznie wykoTT.Y• 
stałam ł tygodnie zwolnienia. 
Ile tygodni zwolnienia powin• 
nam otrzymać, 10 czy tylko 8? 

RED.: Zgodnie z przepisami 
pracownica jest zobowiązana 
do wyko-rzystania przed poro­
dem 2-tygoctnJowego urlopu. Je 
śll . poród opóźnił s1ę, to nie 
tra~1 ona uprawnień oo lO-ty­
g-O<l!1i0".'17ego urlopu po rozwią.. 
zanm i przez cały czas korzy 
sta z przysługujących jej świad 
cz<'ń pieniężnych. PracoWl!lica 
otrzymuje wynagrodzenie z za 
kładu, a fizyczna zasiłek z 
Ubezpieczalni Spl>łecznej. 

udali się w d:alszą podróż. W 
pociągu wypili siporo · wódki. 
Doszło do pijackiej lclótni w 
czasie której Kozłowski zra­
nił Pawlonkę, a następnie 
wyrzucił z pędzącego pocią­
gu. 

W czasie pr2'esłuchania., •. H. 
Kozłowski przyznał się do za-
bójstwa. Akt oskarżenia w 
tej sprawie wpłynął już do 
Sądu Woj. w Lodzi. 

(M. Kr.) 

W dniu 3 kwietnia 1961 
roku zma.rła nasza naJ­
uk.ooha ńsza Mama. i' Ba.boia 

S. t P. 

BRONISŁAWA DJAKOW 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

6. IV. 1965 r. z kaplicv­
cmentana na Dołach o 
godz. 16,30 

SYN I RODZINA Dane te podaje „P01'adnik 
dla rad zakładowych" wyd. V! · 
str. 270. 
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